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Dalsze losy paktu bezpieczeństwa.
Odpowiedź niemiecka na notę ententy wręczona w Paryżu 

i Lonoynie.
Paryż, 27. 8. Ambasador niemie­

cki wręczył Briandowi odpowiedź 
niemiecka na notę francuską w  spra­
wie b &z pifecz eństw a. O ro szen ie  
nastąpi w sobotę rano, równocześnie 
w Paryżu i Beibnie.

Londyn, 27. 8. Rząd niemiecki 
przyjął propozycję zwołani5* konfe­
rencji rzeczoznawców prawnych 
oraz ministrów straw zagranicznych 
Francji, Anglji, Befgji i Niemiec.

-x ox-

Wyniki konferencji ministrów skarbu 
Anglji i Francji.

Francja mus? płacić Anglji —
Londyn, 27. 8. (PAT) Podano do 

wiadom ości publicznej spraw ozda­
nie konferencj5 Churchilla z Caillaux, 
wedle którego rząd angielski1 upo­
w ażnił Cburchila do .przedstawie­
nia Caillaux piopoz,ycji angielskiej 
w  spraw ie uregulowania długu fran­
cuskiego w drodze spłaty rocznej 
12 i pół miliona ft szterl. przez 62 
lata.

l_0(ndyr_, 27. 8. (PAT). Reuter. Z 
W aszyngtonu donoszą, ż,e sytuacja 
— jaka się w y tw orzy ła  aokoła

 x

Anglj? Stanom Zjednoczonym.
konsolidacji długu f-ancuskiego w 
Anglji — n o ż e  mieć w pływ  na ro ­
kow ania w tej spraw ie miedzy Star 
Lami Zj &. moczonymi a Framc.ią i 
Włochami- 

Sądzą. 2e Francja będzie chciała 
wyiwrzeć nacisk na Stany Zjedno­
czone co do przyjęcia Warunków, 
podobnych do tych, jaisae przedsta­
wiła Anglji. Spodziewają się jed­
nak, że propozycja Francji spotka 
się z  (“Omową Stajiów Zjednoczo­
nych. 

ox---------

Sejm gdański potępił szowinizm 
nacjonalistów niemieckich.

Druzgocę*?* krytyka polityki ooprzelniego senatu.
Gdańsk, 27. 8. Na dztsiejsizem po­

siedzeniu Volkstagu toczyła się dy­
skusja nad programowe® oświad­
czeniem nowego senatu.

Posiedzenie to zamieniło się nie­
jako w sąd nad nacjonalistami nie­
mieckimi i ich poliityką w obec Pol­
ski, k tóra doprow adziła wolne mia­
sto do ruiny gospodarcze11". Pod a- 
dresem  nacjonalistów padły ostre 
słowa k ry ty k i W szyscy  mówcy 
piętnowali politykę poprzedniego 
senatu, czyniąc go odpowiedzialnym 
za obecne położenie G dańska.

Przem aw ia! m. in. iprezes Koła 
Polskiego dr. Moszyński', który 
stwierdził, że posłowie polscy od-* 
dając sw e głosy za nowym senatem, 
wykazch, że chcą być czynnikiem 
pariptwowo-twórc rym.

Socjalista Fńhm stwierdził, że 
przyczyną ruiny CMąńska jes t poh- ‘ wschodni odcinek frontu.

tyka poprzedn ego senaitu, spy cha­
nie zatem odpowiedzialności na Pol­
skę iest rezultatem  zacietrzewienia 
nacjonalistów. Tem u następow aniu 
należy położyć koniec.

Wiceprezydenta poprzedniego se­
natu należy tako zbrodniarza i zdraj­
cę postawić nrzed sąd i wygnać 2 
Gdańska.

SYTUACJA WOJFNNA W MA- 
POKKO.

Rabath 27. 8. (PAT). Oikalo 40 
aeroplanów hiszpańskich bom bar­
dowało skutecznie pozycje Rifenów 
w pobliżu Alhucemas. Na froncie 
zacuudnim dowództw o hisąpańskie 
w ydato zarządzenie celem sparali­
żow ania ataku Rifenów. Aho-el- 
Krim w ysłał znaczne posiłki na
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ZAKŁAD  NAUKOWY
im. HENRYKA JOftDANA

ulica św. Mrkołaja 16.
Telefon 1 4 -3 6 . 2375

W p ia y  (dodatkowe) 31 siepnia .
Rok szkolny 1. września. Kistryn.

Chiński mur rośnie.
Lwów, 2S sierpnia.

(x) Jesteśm y świadkami smutne­
go zjawiska, nowtarzającego się co 
F ika m iesięcy z uporem, godnym 
lepszej sp raw y  — mimo sprzeciwu 
prasy całej i mimo głośnego prote­
stu Pater opinji publicznej.

Oto rząd, w chwalebnej ziiesztą 
trosce o zrównoważenie polskiego 
bilansu handlowego i niedopuszcza­
nie do wywozu pieniądza połskieigo 
za granicę, nosi się ponoś znów z za­
miarem podwyższenia cen paszpor­
tów zagranicznych do sum y 1000 zł.

Pzecz ta sama w  sobie nie prze­
rażałaby nas, gdyby gudzija tylko 
w krezusów , spekulantów itp. Ci 
z pewnością nadal będą opłacać 
paszporty w  każdej żądanej w yso­
kości. i nadal kasyna zagraniczne 
będą gościć naszych ntraójuszów. 
k tó rzy  słusznie powinni za  to  za­
płacić.

Ale chodzi o rzecz ważniejszą.
Oto z dnia na dszień obostrza się 

możność otrzymania paszportu ul­
gowego, obkłada się go niępokonal- 
nemi w prost trudnościami, a  spraw a 
ta goazi w  dobro naszej kultury, w 
dobro nauk i 1'teratury i sztuki.

W ystarczy  zajrzeć do biiur pa­
szportowych, aby się przekonać lalo 
tam wystaje tygodniami całymi, aby 
otrzym ać paszport ulgowy: profe­
sorowie, studenci wszecnnic i arty­
ści, dla których kwestją wyjazdr 
Je'st metylko kw estją „przemiany 
materji" duchowej, ale nierzadko 
kwestją bytu-

I tych  ludzi pociesza się teraz za­
powiedzią, że otrzym anie ulgowego 
paszportu będzie jeszcze trudniej­
sza.

Naprawdę trudno uwierzyć w 
czyim interesie iest budzenie gory­
czy w naikulturalniejstycr kołach 
naszego społeczeństw a i to w chwi­
li kiedy inne państwa zachodnie 
znoszą zupełnie przymus paszporto­
wy.

Jest niezawodnie wiele dziedzin 
gospodarki i administracji państwo­
wej, w którei możneby bez szkody 
dla ogółu aoezynić daleko idące 
oszczędności i te poczynić należy 
koniecznie Trudno jednak — idąc

po linii najmniejszego oporu — co­
fać roizwói kulturalny państwa cho­
ciażby to przynosiło widoki pe­
wnych ..zarobków 

Obawy, że pracująca inteligencja 
nasza lub kształcąca się mi odzież 
uniw ersytecka wywiezie ; majątki'* 
zagranicę — są bairdzo płonne i tui

rząd — licząc się z opinją publiczną 
— powinien rychło cofnąć się z 
„przedsięwzięcia" budowania coraz 
wytasizego muru chińskiego.

Podwyżce opłaty paszportowej 
jj|o'vinnioi towarzyszyć ułatw nie, 
a nie utrudnienie osiągnięcia pasz- 
poitu ulgowego.

Znaczna poprawa 
kjrsu złotego.

Bank Polski otrzymał amery­
kańską pomoc kredytową.

Warszawa. 27. 8. (A W ) Złoty 
podniósł silę wczoraj znow u o 3%- 
S fery  giełdowe liczą.iSię z dojściem 
złotego w najbliższych dniach do 
kursu parytetowego. Zapotrzebo­
wanie w aluty pofekiej zagranica 
stale się zw iększa przy braku jej.

Warszawa, 27. 8. (AW.) B ank Pol 
iski rozpoczął diziś kupno i sprzedaż 
walut po cenach odnowładających 
zagraniczny m Dzięki temu kursa, 
notow ane na giełdzie w arszaw ­
skiej, przy czynią się do w ytw orze- 
«fa jednolitej ceny w całym  kraju.

Warszawa, 27. 8. tPAT.). Z pow a 
du wiadomości zagranicznych, po­
wtórzonych także przez część pol­
skiej p rasy , o pożyczce zaciągniętej 
w  Fedpral Resęryebauk, Bank P o l­
ski donosi- iż istotnie zdołano uzy- 
sjcać pomoc kredy tową od najpo­
ważniejszych instytucji amerykań­
skich, która będzie użytą wyłącznie 
na ochronę kursu zjotegc

Celem realizacji tego Kredytu 
Bank Polski nabył na rynku londyń­
skim większą ilość złota i 'ło ży ł ją 
w  Banku angielskim. B ędzie ono 
'zabezpieozemiiem uzyskanego kre-< 
dytu. a miino to  nie przestanie być 
własnością Banku Polskiego.
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FIERW5ZE POSIFDZEN1E SEJMU 
PO FERJACH

odbyć s ę  ma 29 września.

Notowania giełdowe.

Doiai ustalony przez komiis.ię we 
Lwowie 27. 8 — 5.95 zł.

Dolar w wolnym obrocie 27. 8. 
we Lwowie 5.85. zł.; w  W arszaw ie 
5 75 zł-; w Krakowie 5.80—5.60 zł.

Dolar w obrocie bai litowym 27. 8. 
w W arszaw ie 5.75 zł.

Zurych urzędowy. W arszaw a 
89.50. N Jork 5.16 i jedna ósma. 
Londyn 25.07. P aryż 24.265. W iedeń 
72.65 Praga 15.30. W łochy 19.3625. 
Belgja 23.40. Budapeszt 72.65. Sofja 
3.725. Holandii? 207.80. Oslo 102.50. 
Kopenhaga 127.70. Sztokholm 138.55. 
Hiszpan ja 74 30. Berlin 122.80. Bel­
grad 9 21.

Pogiełda nowojorska. Lbndyn 
4.8575. P aryż 4.7075. Wiedeń 14.06. 
Praga 2.9625. W łochy 3.75. Belgia 
4.535- Budapeszt 14.12. Szwaicarja 
19.38. Sofja 0.74. Holandia 40.28. Ci­
sło 19.48. Sztokholm 26187. Hiszpa­
nia 14.40. B ukareszt 0,4987- Berlin 
23.805. Belgrad 1.79.

I  M p f l w  W  f c W i  o  l w i e  d  5  - i r S  w e M :  I S  r .
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Z bliższego i dalszego terenu politycznego.
Tajniki ugody polsko-żydowskiej. -  Czy „m isja" p. Reicha? —  
Pakt bezpieczeństwa na wulkanie bałkańskim. —  Ziemianie 

polscy w obronie swych majątków.
Lwów, 28 sierpnia.

(h) Łódzka „Republika" przynoś  
sensacyjną wiadomość ,o zamierzo­
nym  wyjeździe do Am eryk. Poiła 
dr. Reicha w charakterze wysłaittó 
ka rządu polskiego w rokowaniach 
o pożyczkę.

Pod wrażeniem  wiadomości o za­
w artej ugodzie rządu z sejmowem  
kołem żydowskiem, a  także w w y­
niku podróży min. Skrzyńskiego do 
Ameryki, doty chczasowe hasło omi ■ 
jania interesów polsuich zastąpiło 
neu tran e  a nawet niekiedy przyja* 
zne stanowisko finansistów żydów- 
sko-amerykanskich wobec F alskL 
Dużą rolę odegrał też w  tem  am e­
rykański instytut polityczny w Wel­
lington, mający stosunki e  w pływ o­
wym koncernem  bankow ym  „Kuhn, 
Loeb — Co .

W szystk ie te informacje o  dęby 
okaiziaily się .prawdaiwemi, świad­
czy łyby  o tem, że primo: ugoda t. 
aw. polsko-żydowska,, po iza sw em i 
ogólnie znani mi warunkam i zaw ie­
ra  też pewne ao. • tkewe, poufne 
punkta: secundo- podróż ministra 
Skrzyńskiego po za  oficjalnym 'Cha­
rak terem  piopagandy miała na celu 
także bardziej realne przedsięwzfe > 
cia.

* *
*

Bałkan, ów wiecznie dymiący 
wu kan polityczny.- w ybuchający od 
czasu do cizasu law ą krwi, przele­
wanej na polach bitew, niebaw em  
•już ma zatracić ten  sw oisty ch arak ­
te r. Przynajm niej stara  się o,to g re­
cki min. spiaw  zagranicznych p. 
Rentis, który idąc za wzorem  nie­

mieckim —  w ystąpił z propozycją 
zaw arcia paktu  tezp^eczeństwa na 
Bałkanach.

Projekt Reniisa spotkał się je­
dnak ze  sprzeciwem Rumunii, która 
postaw iła swoje odmienne propozy­
cje. Różnica zdań ogniskuje się w 
kwestji t, z w. salonickiej.

Rumunia dom aga się miianiowicie 
stworzenia dla niej osobnej strefy w 
porcie Salonik, podobnie jak  ja p o ­
siada Jugosławia Ze strony  gre­
ckiej wysunięto natormalst propozy­
cję stworzenia wolnej strefy między 
narodowej w Salonikach, poć pro­
tektoratem  Grecy

W szystko w skazuje na m , że 
projekt Rentisa nie da się urzeczy­
wistnić, ty le  sprzecznych in teresów  
PoPtyczuych krzyżuje się na pół­
w yspie bałkańskim . Pakt bezpie­
czeństwa i Bałkan! Te dw a pojęcia 
nie dają się tak łatw o zestaw ić.

W  dniu 9, 10 i 11 w rześnia br. od­
będzie się w W arsizawie walny 
Z.azd organizacji ziermeńskict z ca­
łej Po’ski.

Nicby w  tem  nie było  n iezw ykłe­
go, g d y b y  nie fakt, że termin owego  
zjazdu Zbiega się z mająCem? się roz» 
po cżąć obradami Senatu nad uchwa­
lonym już w Sejmie projektem usta­
w y  o wykonaniu reformy rolnej. 
Uchwały owego zjiaizfcłn będą więc 
niewątpliwie miały na cclu wywar, 
cie presji na Senat w kierunku zła­
godzenia projektu sejmowego, któ­
ry i tak  ject mało konkretny,, i nie 
rokuje wielkich nadzieji 'Zrealizo­
wania go. 

uX-----------

Niepokojące pogfusk! o daninie
urzędniczej.

Warszawa. (Teł. wł.).
Od 2 dni kolportują tu w  kołach 

urzędniczych i oficerskich pogłoskę, 
iii w sferach rządowych istnieje p o ­
noś zamiar potrącenia w najbliż­
szym  Czesie ? ooborów urzednl 
czych jednej piątej jako daniny na 
rzecz skarbu.

Jakkolwiek truidlno srwięrdz.ć w  
tej chwili źródło tej wiadomości, to
jednak w yw ołała  o,na pew ne zanie­
pokojenie w Interesow anych kołach.

(W iadomość powyższą naszego 
korespondenta — mało praw dopo­
dobną — notujem y tylko z  obow iąz­
ku publicystycznego. Red.).

-xo  ox-

Dymisja pro/. Weizmana
przyjęta przez kongres sjonintyczny.

Wiedeń, 27 8. (PAT). O godzinie
1.20 otw orzył prezes dr. Wieizman 
posiedzenie kongresu sjonistyczne- 
go i oświadczył, że ze względu na 
wczorajsze głosowanie oraz z'e 
względu ma poprzednią deklaracje 
członków komitetu w ykonaw czego 
i komitetu naczelnego, widzi się 
rfmuszpuiym podać się do dymisji.

Oświadczenie to przlyjięito spokoj­
nie, jak również i oświadczanie 
■przewodniczącego, że kongres 
nuzyjmuje do wiadomości deklara­
cję W eizm ana. Następnie prztarwa- 
oo posiedzenie do gudzmy 8.30 w ie­
czorem-

Wiedeń, 27. 8. (PAT)- W czoraj o 
godz. 23-ciej rozpoczęło się plenar­
ne posiedzenie Kongresu sjionils.yuz 
nego, na kitórem uchwalono w nio­
sek  Zaufania dla komitetu w yk o­
naw czego 136 głosam i przeciw  17.

P rezes W eizman podziękow ał za 
w yrażenie votum ufności i ośw iad­
czył, że jednak dopiero w czw ar­
tek  będzie mógł powiedzieć, czy

prezydium będzie mogło prow adzić 
dalej agendy związku.

Przed posiedzeniem odbyły się 
buirzlłwel maniteaMcje ejmigranjtów 
Paiteityi.skich, którzy usiłowali 
witargnąć do sali obrad kongresu, 
skąd ich w sp arła  poliaia.

Nie wolno wysyłać 
pieniędzy zagranicę.

Warszawa. (Tel wł.)
Generalna dyrekcja poczrl o trzy­

m ała od m inisterstw a skarbu roz­
porządzenie, zakazujące przyjm o­
wania przez pocztę w 'Polsce pienię­
dzy, przeznaczonych do w ysyłk i 
zagranicę. Odnosi się to do listów  
pieniężnych, przekazów pocztowych 
i czeków. Zakaz ten obejmuje też 
w ysyłkę pieniędzy do Gdańska- Q- 
statnT  rozporządzenie m inisterstwa 
skarbu znosi porrzednie, k tó re  ze­
zw alało na wysyłkę: za granicę 
k w oty  250 a wlzjgłęanie 100 zł.

Najświeższy produkt
ustawodawstwa bolszewickiego.
Sowiecka retorma

(Korespondencja
iMoskwa, w  sierpniu- 

(Korespondencja ,,Kurjera Lw.“) 
0 . )  Wiadomo, że impet boLaew i- 

ck. do ogólnego zburzenia i znisz­
czenia wszystkich podstaw  i norm, 
o które opierał się dotychczasow y 
układ życia ludzkiego na całym 
świacie cywu,zowainj,m, lub — w e ­
dle terminologii sowieckiej, „w kra­
jach zgniłego zachodu", znalazł swój 
najgłębszy J  najbardziej jaskrawy 
wyraz w „reformach" bolszewickich 
w dziedz.nie stosunków małżeńskich 
oraz tycia rodzinnego.

W  tej dziedzrinie odrzucono odra- 
zu wszystkie normy prawne i e ty ­
czne, tu taj panowano w szechpotęż­
nie jednak hasło — „wolność" po­
wszechna, niczem niie ograniczona; 
gdyż1 w  tych sprawach m a głos je- 
dyie kalżda „osoba", indywiduum, a 
społeczeństwo lub państw o nić ma 
nic do powiedzenia...

Obecmie w tej dziedzinie nastąpił 
prięwrót.

Rżad sowjecki mianowicie posta­
nowił położyć kres panowaniu teł 
„powszechnej wolności'4, oraz zastą­
pić ją ^kodeksem  p raw a m ałżeń­
skiego i rodzinnego", jctzrywiście, 
opartym  , o iśoile proletariackich 
podstawach".

K odeks ten już uzy sk a ł amrotbatę 
„kolegjlum sprawiedliwości", w obec 
czego zostanie ogłoszony już w  
dniach najbliższych jako ustawa o- 
howiązująca na całym  terenie umji 
sowjeckiej- 

U w ażam y więc, że nie od rzeczy  
bęozie zaznajomić naszych Czytel­
n ików  z  głownemi wytycznymi tej 
najnowszej „Produkcji"1 ustawoda­
wstw a bolszewickiego.

Ustawa — jak brzmi jej część o, 
gólnr — opiera się na następujących 
zasądalcih: budowa życia rodzinnego 
na podstawie całkę witei wolności w 
stosunkach małżeńskich, zupełne 
wyzwolenie kobiety od jakiejkol­
wiek władzy lub za'eżności od mę= 
za pod względem ekonomicznym, 
jako też praw nym , równounrawniie- 
nie małżonków pod wzgllęaem m a­
jątkowym.

Jak  jednak wyglądają te zasady 
w praktyce.

Do zaw ierania zw iązków  nalł,żeń­
skich praw om ocne sa: K obiety w 
w’eku od 16 lat, mężczyźni — od LS 
lat. Zwolnienie nie jest Połączone z 
iakji'eirtikO'wilek „formalnościami".

prawa małżeńskiego.
„Kuuora L w. *).
Nie w ym aga też  obowiązującej re­
jestracji lub ułożenia umowy pisę®; 
nej. W ystauuzy 'zgody, w yrażonej ^  
drodze ustnej.

Rozwód następuje albo za zgoda 
obydwu stron, albo na żądanie jed­
nej ze sjtron, bez lub też wbnew wo­
li drugiej strony.

D rży separacii dzmai pozostają 
pod Oipiiieką jednego z małżonków, 
zależnie od decyzji sądu.

W m ałżeństw ie każda .sirona m£ 
.prawo korzystania ze sw eso rodzi­
mego nazwiska. M ałżeństw o też nic 
wytwarza prawa wspólnej własno­
ści, na dorohek z czasów przedmał­
żeńskich. Ślub rytualny nie ciesz} 
si'ę żadną ochroną prawną.

Zmiana przez jednego z małżon­
ków sta łego  miejsca zandeszikania 
nie obowiązuje drugiego do wyją 
zdu.

Najciekawsze są postanowienia' 
usraw y w sprawie aPmentów lub 
wogóle udzielania środków  na u- 
trzy m a n e  rodziny. Rodzina powin­
na — w  m yśl kodeksu —  być „ru­
choma", czyli Razdy z małżonków' 
powinien zdobywać środki do życi?  
własną praca.

Obowiązek utrzymania drugiego 
m ałżonka następuje w tedy , gdy on 
jest b ezrob otn ym , lub wogóle uzna­
ny jes t jako niezdolny do pracy, 
priziyczem drugi m ałżoncK  obowią­
zany jest do pom ocy „w  ramach 
możności", tj. o ile jego zarobek lub 
m ajątek przekracza w łasne zapo­
trzebow anie -Ma to być zatw ierdzo­
ny przez uchwałę odnośnego sądu- 
W tym  w ypadku obow iązek t!en 
ciąży i po rozwodzie.

Dzieci obowiązane są do utrzyma- 
wania rodziców niezdolnych dc p ra ­
cy. Sąd może „w imię interesów  
społecznych44 pozbawić rodziców 
prawa opieki i wychowania dzieci 
w  razie, gdy sąd uznaje, że  wycho­
wanie to idzie w  kierunku „szko­
dliwym" dla dzieci, tj. nieporząda- 
nym dla społeczeństwa lub państwa. 
Ma to być odnowieniem starożym - 
skiei m aksym y, że dzieci isą „w ła­
snością państw a".

Dodajm y jeszcze- że ustaw a 
wzbrania zaw ierania zw iązków 
m ałżeńskich tytko w wypadkach 
pokrew ieństw a pierwlszego stopnia, 
tj. między rodzica r u a dziećmi itp-

Oto są „kwaratki" najdoniośejszei 
reform y bolszewickiej.

-x ox-

Rozgoryczenie w kołach
lwowskich farmaceutów.

Apel do Dyr. Policji i Województwa lwowskiego,
Lwów 28 sierpnia. 

(x) Na innem miejscu podajemy 
kilka uw ag o zapowiedziach u tru­
dnień paszportowych. W  łączności 
z tą kw estią poziostaje sprawia nie­
możności wyjazdu słuchaczów far­
maceutyki na obce uniw ersytety.

Wiadomo, że  rząd nasz centralny 
— nie licząc się z tradycja lw ow ­
skiej Wszechnicy zniósł przed ro­
kiem za jednym zamachem Wydział 
farmaceutyczny we Lwowie, pozo*- 
staw iając ca ły  szereg  nieskończo­
nych farm aceutów  na łasce Ich roz­
goryczenia... a wszelkie .Dukania" 
o tę spraw ę Izby' Aptekarskie] po 
zostały  na razie bez echa.

Zdaw ałoby się, że rząd ułatwi 
tym rzeszom słuchaczy możność

studiowania na innych wszechnicach 
naszych 'lut przynajmniej nie będzie 
robili trudości pragnącym  w yjeerać 
zagranicę, ■,

Tym czasem  w W arszaw ie i W il­
nie iest chroniczny b rak  miejsca na 
W ydziale farm aceut3'ccnym , a tym, 
k tórzy pokonaw szy 'trudności finan­
sow e pragnęliby w yjechać np. do 
P lagi — rząd odm awia wydania 
paszportów i to — jak nas informują 
— mimo, że P  K- U. żaanych w  tym  
kierunku przeszkód nie czyn ' 

Kompetentne czynniki, w  szcze­
gólności Dyrekcja Policji i Woje­
wództwo lwowskie powinny zając 
się tą sprawą, która ze względu na 
zbliżający się now y rok szkolny 
jest bardzo aktualną.
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Jak Lwów  żyje i pracuje.
Stacja pogotowia ratunkowego.

Odbicie życia lwowskiej społeczności.

fad znakiem czasu.
MODNY CHŁOPIEC.

Lwów, 2o sierpnia.
W  'przeciwieństwie do typu „chłop­

czycy* pozostaw iły nanr czasy  wo­
jenne i powojenne drugi typ ano** 
malny, częsuo w ystępujący w  nap 
mtodszein pokoleniu.

DotycnczaS nie wynaleziono tech­
nicznej naziwv, na podobieństwo „la 
garęonne" — na określenie wło= 
dzieńca w wieku pomiędzy rokiem 
18-tyrn a  23-cim, w ątłego, w iotkie­
go- delikatnego pomimo uprawia 
nych sportów , zajętego w w ysokim  
stopniu mudą i ubraniem, możnaby 
powiedzieć — zniewieściałego. gdy­
by to określenie nie dy le dziś pe­
w ną obrazą dla eman cynującej się 
kóbiery.

Niewiasta zresztą  ostatniej dloby 
różni się zasadniczo od nowoczesne­
go młodzieńca jedną cechą, w  każ­
dym  razie sym patyczną: pewnym  
tupetem życiowym , radością] ismie* 
nią, żyw szym  tem peram entem .

Mloidlziar „modny“ natom iast iest 
mało zainteresowany tern. co się 
wokoło niego dzieje- Nudzi się i nie 
wódzi, że sami sta je  się nudnym...

Typków tego rodzaju włóczy się 
dość po ul. Akademickiej i kręci się 
po dancingach w  naszych uzdrowi­
skach.

Jednakżę — pocieszmy siię — jak 
w kalżdym „posięp!!e “ rak a w  tern 
w yprzedza nas na szczęście zagra­
nica .

Oto „Daily Ej.press" skarży  s>ę, 
że ten fenomen społeczny — młody 
człowiek, pozbawiony siły dn p ra­
cy, oawagi i samouzielnośoi jest 
plagą Londynu*

Twierdzi jednak- że typ ten  wogó- 
Ie n ie 'w art, by  się nad nim zastana­
wiać A je d n a k -

M. H.

KATASTROFALNA POWÓDŹ 
W JAPONJI

Tokio, 27. 8. W skutek  n iezw ykle 
ulew nego deszczu zostało w  Tokio 
zalanych 40.0CKJ domów, a w Yoko- 
hami!e 10.000. Ponactto są liczne ofia­
ry  w ludżiaoh.

PRZECIĘTY NA PÓŁ PRZEZ LO­
KOMOTYWĘ.
Warszawa. (Teł. wŁ).

Na linji W arszaw a-O tw ock  rzu­
cił się w czoraj pod kolłla szybującej 
lokom otyw y 18-1 etui J- O stoław ski 
zam ieszkały we w si W ygoda. Nie­
szczęśliwiec został przecięty  przez 
koła lokom otywy na pół. P rzyczy ­
ny  sam obójstwa nie ustalono.

Odcinak .Kurjera Lwt skiego" z 2P 8 *!5

KOTERJE W LITERATURZE.
Lwów, 28 cilerpnLa.

Zastrzec siię chcemy, że  stanowi- 
ske nasze w omaiwilauei spraw ie nie 
wynika z chęci zajęcia wygodnego 
i bezpiecznego „środka", lecz pody­
ktowane. jest! przez zw ykłą  bez­
stronną obserw ację zjawisk.

Od1 dłuższego czasu w re  w a ka 
m iędzy obozem pisarzy, opatrzo­
nych godłem „narodowi?, a grupą 
ludzi, bądź piszących, bądź m yślą­
cych kategorjam i „W iadomości Li­
terackich" tygodnika w ydaw anego 
w W arszaw ie.

Długa ta walka, najmocniej p rze­
ja w ia  się ostatnio w  momencie o* 
mawiania „Przed wiośnia" Żerom­
skiego.

P isarze t- zw. „narodowi" ulzurpu- 
iący sobie w yłączne praw o kocha­
nia ojczyzny, osądzania kto jej snę 
zasłużył, a kto szkodził — rzucili

Lu ów, 28 s-erronia.
(W. P.) Dwie są naczelne dróżki, 

każdego zarządu m iasta: zdrowie i 
bezpieczeństwo mieszkańców. Dla­
tego za p ierw szy ce) swej wyciecz­
ki w ybraliśm y skromna, zapomnia­
ną instytucję, która czuwając nieu­
stannie nad zdrowiem i życiem  mie­
szkańca Lwówka, niezaslużenic 'Spo­
tyka się z przemilczaniem swej do­
brej działalności: to pogoiowie ra 
tunkow e.

W ybraliśm y się tam w  upalne 
południe, w porze największego na­
tężenia ruchu miejskiego* kiedy nie­
bezpieczeństwo ze w szech stron 
czyha na człowieka...

— Może k tó ry  z panów pojedz'© 
do w ypadku? — zw rócił siię do  nas 
P dr. Adamiak, naciągając płaszcz 
na siebie, gdyśm y w chodził do  am­
bulatorium stacji, pewni, że pogwat- 
rzym y Trochę.

— A co się stało? —  zapyta ł je­
den z nas.

— Na dw orcu kolejowym  upadł 
jak’ś młody człowiek, iest pooiey- 
rzenie, że się otruł .. — nerwow o 
kończy dr. Adamiak.

Nile bvto czasu do nam ysłu; w sko­
czyłem  więc do karetk i >amitarjiusz 
zatrzasnął drzwi. Mogliśmy jula parę 
minut spokojnie rozm awiać. Co 
chwilla auto stawało- W yglądałem  
przez okrągłe okhmko

— W idzi pan — odezw ał się (P. 
Auamiak — widzą karetkę pogoto­
wia, nie usuną się z drogę chociaż 
po niewłaściwej stronię jadą;, jesz­
cze się z naszym  szoferem  kłócą...

Pom yślałem  o konieczności ure­
gulowania ruchu ulicznego.

Zajechaliśm y na stację. W ybiegł 
do nas ktoś z personalu koiejowię- 
go i poprowadził do t. zjw „ambu n- 
iorjum", piszę t zw. .ambulatorfuru" 
gdyż te  cz te ry  brudne, nagle ściany 
nigdy nie mogą zasługiw ać na mia­
no ambulaltorjum. Zobaczyliśmy to 
młodego człow ieka, leżącego na no­
szach, -wijącego się i uśnrjeicihające- 
gn się idiotycznie..

Dr Adamiak zakasał ręce- ujął 
spryiczkę1 i zasirzyiknąw szy coś cho­
remu. szepnął mi:

— Objawy obłąkania, w ycieńcze­
nie. może kitka dni nie jadł, podra­
żnienie system u nerwowego...

Chorego ulokowano w kare tce  i 
anto ruszy ło  do sznltala.

— C iekaw y w ypadek  —  przerw ał

się in Żeromskiego; wylali przed, 
flórn sporo b eczek - „patriotyzmu", 
potępili i nie pozw alając odeltfchnąć 
swej „ofierze", nazwali go bolsze­
wikiem, oma! że nie... gorzej lesz­
cze...

Żeromski — bolszewik — nihiili- 
s ta -  Caie szczęście, że ten wielki i 
o wielktom sercu pisarz, wiele już 
przecierpiał w swojem  życiu, za 
wiele go już „swoi" i nie „swoi" u- 
dręczyli, aby  miał się teraz, na1 s ta ­
re lata, martwić.

S tara rzecz w Polsce: plwanie na 
ludzi dobrze fea zasłużonych-, d la te ­
go tylko, że sitoją tu lub tam, z ty ­
mi, czy  owymi... Taki jeden lub 
drugi pisarz „narodowy" bezkarnie 
zalew ający arkusze papieru ataka- 
mf na Żeromskiego, mógłby się w ie­
le, wiele nauczyć, nie m ówm y Już 
od Żeromskiego, ale od niejednego 
skrom nego osobnika nie opatrzone­
go etykietą&marodowy* i ni© powo­
łującego się co zdanie ,na Ojczyznę, 
Boga i W szystkich Świętych J  ego

milczenie dr. Adamiak, gdyśm y sie­
dzieli już w  karetce.

— T eraz, panie redaktorze, L w ów  
widziany ze  stacji rogu to w la ratun­
kow ego, roi się cd nożow ców , a 
Pławi w e  krwi. Ludzite spokojn do­
tychczas, niekarani, chw ytają za 
noże. D w a la ta  temu panował}! e- 
pidemje sam obójstw, jakaś hypmoza 
w tykała  ludziom truciznę do ręki... 
G dyby tag  pan redaktoii p rzesie­
dział kiika dni po parę godzin na 
stacji, toby pan dosrzpgł odbicie się 
tutaj, jak  w  kalejdoskopie, życia  
społeczności lw ow skiej. Każda zbro­
dnia, poranienie, otrucie, czy inny 
w ypadek — m ają swój logiczny 
związek, czy to  z porą roku, czy 
sezionem, dniem lub miesiącem 
N aprzykład w zimie mniej notuje­
m y w ypadków  sam obójstw , w  Iecie 
w ięcej, poranień — więcej w sobo­
ty, szczególnie w końcu miesiąca, 
kiedy ludzie odbierają swoi© zapra­
cowane pieniądze.. Oo — kończy 
dr. Adamiak — dałoby się o tern 
wiele omówić; lekarz stacji .pogoto­
wia ratunkow ego mógłby wieli© 
przyczynków  dostarczyć socjologo­
wi...

Tym czasem  kare tka  stanęła przed 
s.zpila em. Słyszałem  z  ijalcą bolesną 
skargą przyjm owano chorego: szpi­
tale są przepełniona.

W róciliśmy na stację pogotow ia; 
Siedział jakiś rzeżnik, któiem u żółć 
'trysnęła do oczu, jakiś żydek ze 
spuchniętym palcem, jakaś blada 
panienka-..

— Oto pacjenci przychodni — 
.wisikazał mf doktor.

—  To w szystko bezpłatnie?
— Natuialnie, parne redaktorze.
W styd mi było, gdym silę późnie]

dowiedział, że poza b. w ydatną po­
mocą magistratu, stacją pogotowia  
opiekuje s ię  aż... 100 członków.

W ctyd wóelkrt mnie ogafną'1, io- 
w tarzam , gdym  się jeszcze dowie* 
dział, że na rozesłane e y k u la r z e  
do całego szeregu wielkich insitytu- 
cji z prośbą o zapisyw ani^ snę na 
■członków, nadeszła jedna ty lko  od­
powiedź, oa  p. Ham erskiego, kiero­
wnika Prokuratury skarbu.

Trzy złote rocznie — ty le w ynosi 
roczna sk ładka; ile dobrego można 
adziałać za te trzy  złote... Czytelni­
cy, czyż trzeba w am  więcej pisać?

Trudno, jest to rzecz nieuniknio­
na, jeżeli do umawiania książki 
bierze się człowiek z programem 
politycznym czy partyjnym . Lite* 
więcej ludowe i najwięcej narodo­
w e — są to rzeczy bardzo odległe 
od siebie. Zresztą, d'o omlawuania 
krytycznego książki1 potrzebną jest, 
między innemu inteligencja.

D obre pióro (obsadka), atram ent, 
ładny, gładki papier, a naweltl sity), 
jeszcze nie w ystarczają. Trudno, 
trzeba także coś umieć i być peł­
nym dobrej, nieuprzedzonej woli.

Ale jeżeli w  obronie Żeromskiego, 
ja k  cała uczciwi© m yśląca Pohska, 
stajem y w  jednym szeregu z  „W ia­
domościami Literackiemi'., to tern 
samem nie aprobuiemy jeszcze pre­
tensjonalnych pomysłów literackich, 
autoreklam ińrstw a parafjańisziczy- 
zny, monopolizowania sądu o kimś 
i w yrokow ania bezapelacyjnego o 
nim, cztem tak często, rieste ty , grze­
szą „Wiadomości*.

Tupet, buńczuczność. pisanie bez

Ponoś...
Na chybił— trafił...

G ryzł się Grabski, że zbytni 
Jest dc kraju import —
W szczął wojnę z, sąsiadami, 
Zamknął w  Polsce im port.
Lecz źle byw a, gdy z wojny 
Czyni sobie człek spiort —
Chciał (trafić Polskę, w  i m p o r t ,  
Postr zelił się w  e k s p o r  t.
Stąd płynie p|o niewicziasie 
M oiał nieśm iertelny:
Nie w szczynaj w o  j i r y  c e l n e j ,  
Gdyś strzelec n i e c e i n y . „

■Kleks.
 oc------

Zwroi w administracji 
szkolnictwa zawodowego.

Lwów, 28 sierpnia.
(*) Dowiadujemy się z© sfer mia- 

lOdajiiyCh o Pom yślnym  zv'rocie, 
jaki nastąpił w  dziedzinie organiza­
cji szkolnictw a zawodowego w Pol­
sce.

Dotychczas panow ał w niem nie­
słychany chaos, bo kompetencje 
kuratorów okręgów szkolnych były  
bardzo silnio ograniczuue przez mi­
nisterstw  o,

Przyw łaszczyło sobie bowiem mi- 
nitslerstw o szereg  praw, prze^/idzia- 
nych w  ustawie o tym czasow ym  u- 
stroiju szkolnictwa w  Polsce, tak, 
że praw ie w szystkie szkoiy zawo- 
dowe w yższego typu podlegały M«» 
nisterstwu oezpośreónio.

Obecnie mimster Grabski ocenia­
jąc nieprawidłowość i bezcelowość 
podobnego stanu, oraz widząc nie­
słychanie ujemne skutki tej cem ra- 
llzacji — jako pierwszy etap w za­
powiedzianej sw ego cz«Mi oecen- 
trai-zacji administracji szkolnictwa, 
zarządzi; że od 1 w iześn • b. r. 
wszystkie szkoły zawoaowe po­
wracają pod kompeteiiCję kuratoh- 
jów.

."zkoly i kursy  zaw odow e pod­
legać bedą zatem bezpośredni ) !<u- 
raltarowi tego «kręigu, na którego 
ouszarze się znajdują

'Nre^dety, zarządzenie to, którego 
skutki sięgają bardzo głęboko osła­
bione zostało postanowieniem że 
zmiany dotychczasowej kompeten­
cji kuratorów będą vzprowndzan; 
tylko stopniowo t ! odrębnemi roz­
porządzeniami M inisterstwa.

Fen: samem o ,w iera się znowu 
pole do spaialiżow ania usiłowań 
M inisterstwa w kierunku decentra­
lizacji. Jest pożądane zatem , aby 
wedle możności te specjalne za-zą- 
dzęnii wydane zostały rychło.

gramatycznych błędów i' rozm owy 
ze w szystkim i pisarzami światła, to 
jeszcze mało... i nie daje tak szero­
kich pełnoniucnictw, jakie sobie u- 
zuripiują „W iadomości".

Myś imy, między innemi tylko, o 
artykule P. Jana hempia, znanego 
na terenie w arszaw skim , działacza 
komunistycznego. Pod pi ci ekstern 
zamieszczania trzeciego głosu, w  
dyskusji na temat „więdnącej P  P  
S.“, „czy nie więdnącej literatury", 
dyskusji loczącej się między J e w i-  
cą kulturalną", a  P . P. S. „W iado­
mości'1 zamieściły arty k u ł „sljraj- 
neii lewicy", który  jest i m oże być 
poipirostu najzwyklejszą dla inteli­
genta pisaną ulotką komunistyczną 
Niema w  nim nic, coby coś nowego, 
ciekawego, oryginaćułego wniosło do 
dyskusji. Zw ykła ulotka, k o rzy sta­
jąca ze stron pasma, pretensjonalni© 
redagowanego i pod płaszczykiem 
dyskusii wdzierająca się w  mózgi 
bezkrytycznych czytelników .

sk i
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Już nadszedł
—  wielki transport
—  w szelL ch  —

KONFEKCJONOWANYCH I W 'KÓRKACh 
do magazynu i jiracowi.i futbr

ST. STĘPKOWICZA
Lwów, r » l -  K a n i t u  ! L y  i .

7[ąklać t wykonuje wszystkie ząmówie .ia z uwzględnie- 
riieńi najnowszej mody dla Pań i' Panów sumiennie 
p< cenach niewygórowanych. Przezorność zaseca zama­
wiać futra .o raz  uskuteczniać wszelkie przeróbki i ra -  

prawki w sezonie najtańszym letnim. 1926

i a 4 a ć
prospektu
warunków
Lredytowych.

Nowy sezon teatralny we Lwowie.
Lwów, 28 sierpnia.

D yiekcja teatru  komun;,kuje:
Nowy sezon Miejskich Teatrów  

na rok  1925/1926 rozpoczyna się w  
Teatrze Wielkim w  poniedziałek, 
31 sierpnia, premjerą głośnej, 3-ak- 
tow ej korned u Stefana Zerom kie­
go: „Uciekła mi przepióreczka . / 1 
Najnowsza komedia Żurcins kiego, 
WewąjijpIiWe, obok „Sułkowskiego11 
najśw ietniejszy i najgtebszy ideo­
wo u tw ór w dorobku dram atycz­
nym wielkiego pisarza — obiegła 
już tryumfalnie w szystkie większe 
scenj polskie. Ofpinja Lw ow a od- 
daw na domaga się inscenizacji tego 
dzieła szczeropolskiego, o rarzedzi- 
wmej 'koncepcji społecznej i e tycz­
nej, ideowo na wskroś now ocztsne- 
go i afcjualne&o.

Na scenie Teatru W ielkiego jłuż 
od szeregu duj w re gorączkow ą 
praca nad godnern artystycznem  
przygoiow aniem  tej premiery. P ró ­
by p row adzi dyr. Balriwiński, przy 
współudziale kierownika literackie­
go Główne postaci w  „Plrzepnóreciz;- 
ce“ odtw orzą pp.: T rjpszo , Dębic­
ka, Mihułowicz (nanowo pozyskany 
dla scen lwowskich) i Okornicki. 
Ri iwniez w rolach drugoplanowych 
(zespól profesorów  uniw ersytetu) 
w ystąpią wybitni artyści i reżyse­
rzy  naszych scen, pp.: Rusiński,
Żyfcecki, Lo-chman i Czaki. Prócz 
wymienionych, publiazlnośc pozna 
w  „Przepióreczce11 kilku świeżo za­
angażowanych, młodych. ułalen'tio- 
w anych a rty stó w  z Krakowa, W il­
na i Poznania.

W  Teatrze Nowości sezon otwo­
rzy  we w torek, l września, premie­
ra przepysznej komedii' Melchiora

Lergyeła, p t. „Noc Antonii11. Jest 
to skrzące humorem, ttarw ne malo­
widło stosunków powojennych w 
stolicy W ęgier. Sztukę tę reżyse­
ruje, pozyskany napowról dla scen 
naszych, świieltny arty sta  -  komik 
i reżyser o Julian Dobrzański. — 
W  kapitalnej roli Antonji wystąpi $  
Leonia Barwińsk? obok niej w ybi­
tnie utalentow any artysta  i reży- 
se rg p . Artur Kwiatkowski (świeżo 
zaangażow any z krakowskiej „Ba­
gateli’1), oraz. nowoangażowani pp.: 
Szczęsna, Galicka, Milski i Fertner, 
prócz tego z naszych lwowskich 
artystów  pp. Jankov ska Rybicka, 
Rov Liska, Kalinowski. Szlostand, 
Bojanowski i in. W  „Nocy Ajntonji11 
publiczność ujrzy muzyklę cygańską 
na scenie.

•Dekoracje dla obu pre maer przy­
gotowuje p. Zygmunt Bałk.

W  dziale optery sezon rozpocznie 
się 5 w rześnia (w dzień otw arcia 
T argów s Wchodnich) na tazie 
wznowieniem jednej ze znanych o- 
•pler, w której wystąpi świeżo pozy­
skany dla Lwowa, znakomity śpie­
w ak - tenor p. Marceli Sowiteki, 
dotychczas arty sta  O pery w arsza­
wskiej i p ro feso r, w arszaw skiego 
Konserwatorium . Reżyserię opery 
prowadzić będzie p. Mikołaj L »wi- 
cki.

Sezon operetkow y — w Teatrze 
Nowości — rozpocznie 6 września 
wznowienie jednej z opleretek- cie­
szących się najwięikszem powodze­
niem. *

Początek przedstawień w obu te ­
atrach punktualnie o godzinie 7 30 
wieczorem-

-xox-

Utrakwizacja gimnazjów polskich.
Lwów, 28 sierpnia.

(*) W spraw ie w prow adzenia w  
życie nowej ustaw y szkolnej do­
wiadujem y się, że Muriisteinstwo 
Wytznań Rei. i Oświecenia Pubtilcz
o-pracowało już i w ydało pilan nauki 
dla w szystk ich  szkól dw ujęzycz­
nych w  państwie. Plan ten ugaże 
się w nriblfżs/ym  num erze Dzienni!- 
ka urzędowego M inisterstwa.

Warszawa. 26. 8. W  ostatnim  nu­
m erze 114 z dnia 15 sierpnia br

Dziennika U rzędów , miniistterstiya 
W. R i O. P. ukazało sie ogioszenie 
zawierające rozkład godzin w szko­
łach Powszechnych dwujęzykp,
wych, zoirganizowany er w  myśl u- 
s taw y z dnia 31 liipca 1924 na ob­
szarze w ojew ództw  w&ełi odnich i 
południowych.

Stosownie do żądania ustaw y po­
łowa godzin jest przeznaczona w  
tych szkołach na naulke w języku  
ruskim (rusińskim) względnie bia­
łoruskim.

-xc ox-

Utworzenie czterech 
średnich

Lwów, 28 sierpnia* 
Dowiadujem y się, że  m inisterstw o 

ośw iaty w ydało rozporządzenie (na 
podstaw ie ustaw y z 15 lipca 1924) o 
złączeniu stopniow-em — a  to co rok 
o jedną klasę więcej — w jedno 
gimnazjum dw ujęzyczne następują­
cych gimnazjów w Malopolsee 
wischodniei: 1) Ukraińskiego ginjjm 
państw , we Lwowie z IV. gimna­
zjum państwowem im. Długosza w e 
Low ig; 2) filji ukraińskiego gimn. we 
Lw ow ie z II. państw, ginm. w e Lwo 
w ie; 3) akr. gimn. w Przem yślu z
II. pansłw. gimn. w Przemyślu na 
Zasaniu i 4) państw , gimn. ukr. w 
Tarnopolu z famtejiszem państw, 
gimnazjum 

W  bieżącym roku szkolnym na-
 x

szkól 
polsko-ukraińskich.

stąpi złączenie pierwszych klas w y ­
mienionych powyżej gimnazjów. 
Zakres m ateriału pozostanie1 ten 
sam W  złączonych gimniazjacłii w  I. 
klasie w tym roku w ykładana będlzie 
relilgja katolicka w  obu językach 
przez 2 godziny tygodniowo, jęizyk 
polski ty lko  w  polskim 4 godiz., ję­
zyk  ukraiński tylko w ukr. 4 godz., 
język łaciński tylko w ukraińskim 5 
godz- Pismo (kaligrafia) w obu ję­
zykach 1 godz., rysunki tylko w u- 
kraiińskim języku przez 2 godz- 
Śpiew w obu językach 2 godz., a 
gimnastyka tylko w ukr. -języku 3 
godziny.

Rozporządzenie pow yższe poda­
ne zostanie do wiadomości rocziców 
i uczniów tych gimnazjów, 

o s---------

Uroczysty pogrzeO Sp. min. Majerowicza.
Ryga, 27. 8. Agencja L eta donosi, 

że pogrzeb zm anego tragicznie ło­
tewskiego ministra Mejerowicza
przybrał charakter olbrzymiej ma--> 
nifestacyjnej żałoby narodowej, ni­
gdzie jeszcze nie widzianej.

O godz. 11 odibyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie parlamentu, na któ- 
rem posłowie, is-tojac w ysłuchali 
przem ówienia zastępcy przew odni­
czącego Alberinga, k tó rv  złożył 
hołd zmarłemu, podnosząc jego za­
sługi.

O godz. 12 na dany w ystrzałam i 
armatnimi znak zapanowało w  R y­
dze dwuminutowe milczenie, które

spraw iało ogromne w rażenie. Na u- 
licadh wstrzymano ruch tram w a­
jów, samochodów, powozów i pie­
szych, prcyczem  w cafem  mieście 
zapanowała zupełna cisza-

Po nabożeństwie, odbytem w  k a­
tedrze,’ utw orzyi się oibrzymF kom 
duKt. Przed karaw anem  kroczy! 
oddział piechoty i marynarki, na­
stępnie szli wyżsi urzędnicy mini­
sterstw a spraw  zagranicznych, nio­
sąc odznaczenia zmariego.

Za trum ną postępowała najbliższa 
rodzina, prezydent republiki i Rada 
ministrów.
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Zdementowanie pogłosek o nowych
kombinacjach gabinetowych.

Ministsr gen. Sikorski niema
W arszawa, 27. 8. W związku z 

artykułem  w  -dzienniku „Nasz P rz e ­
gląd11 z 27 bm. Nr. 236 pt „Dymisja 
premiera G rabskiego11 gabinet mini 
stra sp raw  w ojskowych komuniku 
je: Pogłoski o konferencji p rezesa 
Rady ministrów Grabskiego1 z mlśni- 
strem  spraw wojskowych gen. Si 
ko 'skim , nie odpowiadają prawdzi­
wemu stanowi rzeczy. Konferencja 
prezesa Rady ministrów z gen. Si­
korskim dotyczyła spraw ogólno- 
państwowych, a w  szczególności 
wojskowych

Wiadomości, jakoby geti- Sikorski 
'.głosił swój akces do stronnictw a 
..Piast11, pozbawione są wkzełfci-ej 
podstaw y. Minister Sikorski ms 
zgłosił akcesu do żadnego stronnic- 
twa ii n:e bierze wogóle udziału w 
życiu politycznem i partytjncm, gdy-ż 
jako oficer w czynnej służbie w 
myśl ustaw  z 23 m arca 1922 o obo-

nic wspólneao z „riastem ".
w iązkach i prawach oticerów  W. P. 
nie może należeć do stowarzyszenia 
mającego cele polityczne.

Uchwały międzynarodowego 
kongresu socjalistycznego

Marsylja, 27. 8. (PAT) Komisja 
dla sipkaw pokoju kougresu socjali­
stycznego osiągnęła porozumiienfe 
co do tekstu ostaieczlnej rezolucji. 
Rezolucja ta  domaga się umożliwtó- 
nia kratóm  w stąpienia do l ik i  Na­
rodów oraz demokiralfiyzaoji tej in­
stytucji1. Rezolucja -ta domaga się 
również wprow adzenia w życie 
protokołu genewskiego i stw ierdza, 
że traktaty między jjańsitwami nie 

'.wirtnjy zawid-ać tajnych klauzul. 
Muszą one podlegać kort-o li Ldgł- 
Narodów, do której w inny wejść 
Niemcy i Rosja.

Gości© k ą p ie lo w i
Po „sezonie" letn.m.

Lwów, w sierpniu.
Jest to osobny gatunek iuitfz$j 

Przybyw ają z rozm aitych okolic i 
w yglądają częst-o osobliwie. P rze­
mienili się na lato w  nowych ludzd, 
a na ich uoraniach wiszą jeszcze 
często kartki z cenami.

Wieśnia-cy, rybacy , i gospodarze 
rnaiją przed nimi w ielki respekt — 
iednakże tylko w  p .erw szym  sezo­
nie, kiedy kuracjusz, zam ieszkujący 
naw pół pusty liote1, jest zadowolo­
nym gośc.em, ponieważ przybył, 
aby znaleźć spokój — i znalazł go.

Gość taki odgrywa pewną rolę, 
znajduje wszędzie miejsce, budzi za­
interesowanie.

Inaczej dzieje się od 1 lipca. Gość 
„kąpielowy" przyjeżdża przenełnio- 
nym .pociągiem, w  którym  t  -trudem 
zdobył miejsce stojące i zdobyw a 
szturmem pokój w hotelu Nikt &o 
jujż nile zna i nie zajmuje się nim. 
Test to poprostu — gość kąpielowy.

Przyjechał, przebrał się i 'space­
ruje tam  i z powrotem , zadowolo­
ny ze świata i siebie — albo nieza­
dowolony. W ted y  Zaczyna narze* 
kać.

Gość kąpielowy może narzekać, 
a nawet musi narzekać. W ym yśla 
na  ̂pogodę, na swoje m ieszkanie, na 
jedzenie, ceny. na to. że jes t „cia­
sno". Beszta j faje z nałogu. Nikt 
mu tego nie bierze za złe, ani nie 
bierze te to  poważnie. T ak jest za-

wsize. w oełni sezonu i bez tego by­
łoby sm utno- 

Gośi ta k  niema nigdy ani minuty 
czasu i stale w  sw ych narzekaniach 
przesadza Na deptaku luo-i opow ia­
dać jak  pięknie spędził ubiegłe lato 
w Krynicy, M arjenbadzie alba m  
Lidio, jak tam było tanio. Gorżko 
skarży się gość, że deszcz pada sta­
le w  ciągu czterech tygodni jego 
urlopu. 1 j i ■'

Deszcz nie powinien padać, gdy 
on chce choozić po gór?dr.] * kąpać 
się. łapać ryby , wiosłować 

Burza. _na którą w yschła iziemia 
czekała, i o którą cały kraj biegał 
niebo, jest w  pojęciu gościia złośli­
wością Boga, osobiście przeciw' nie­
mu skierowaną, za co Jednak do­
staje się najwięcej gospodaiz,ov4 
Cóż gościa obchodzą żniwa, Iried} 
on chlce mieć słońce błękitne niebo 
i suchą drogę...

W ymyś a gość na i euniony, szał 
tańca, krótlde suknie. festyny, 
zgiełk- Gdy zaś nie odbywają się 
zabaw y — jest nudno, niema żadnej 
rozrywki!

Oto mamy tego szczęśliwego 
człow ieka, k-tóry przez cały  rok 
cieszy się na Swoje cztery tygodnie 
urlopu —- na góry, swobodę, wieś, 
morze — a gdy wraca do domu, 
cieszy się może jeszcze więcej. I go­
spodarze cieszą się także...

i
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Pomnik praszczura 
Adama.

Lwów. 28 sierpnia.
(b) W parku w Filadelfii jtan ie- 

®ian,o pomnik jedyny na całym 
św.ecie wyobrażający Aaama( 
P'erv,sjz*go człowieka. Posag ten 
'mający około 22 stóp m'a na swej 
Dodstlawie w yry ty  olbrzymiemi l> 
Uranii następujący napis: „Ten po­
mnik, pierwszy w Nowym Świecie1, 
Poświęcony jest Aaajmowi, pier­
wszemu człowiekowi, na znak 
ti^ziecznościi późniejszych tysiąc­
leci. Przed pomnikiem umieszczono 
słoneczny zegar.

Rzeźbiarz B rad j tw órca tego 
Dominika twierdzi, że już oa dłuż­
nego  czasu nosił się. z ,'tiym pro­
jektem; każdi styriny dowódca 
Wojskowy, każdy w ybitniejszy mąż 
stanu czczony jest wznoszeniem 
Pomników, tylko, o Adamie nie­
wdzięczna potomność iaootn  fiata  
zunełnie. B rady jest zresztą także 
badaczem bibfji i udało mu się, i jak 
twierdai, ustalić dzień „urodzin" A- 
dama. Jego zdaniem praszczur A- 
dam ujrzał św iatło dzienne dnia 28 
'Października... roku pierw szego w 
erze przedpotowej. zatem  uroczy­
ste odsłonięcie pomnika odbędzie 
Się dnia 28 października br.

Ukradli w nociągu, ubrali się 
w iesie, oddali w kryminale.

Lwów, 28 sierpnia.
(— ) Urząd stacyjny na dworcu 

kolejowym w Przem yślu uwiadomił 
Przedwczoi aj oolicję lw ow ską, że 
w  pociągu nr. 30, io ą o m  ze Lwo- 
Wai doi Przem yśla, okradziono jed- 
■ sgo z pasażerów ze złotego ze 

garka, który wyciągnięto mu w 
czasie snu z kieszeni w raz z łańcu­
szkiem, drugiemu zaś skradziono 
walizę, k tóra stała  pnzed nim.

Natychm iast uwiadomiono tele-o- 
niczłiie przydrożne stacje kalejome 
i oto tego samego dnia po południu 
posjterjunek policji w Rodaityczach 
przytrzym ał 2 DOdeirzanych męz- 
czyzn i jedną kobietę. Po żbladaniu 
ich identyczności okazało się, że są 
to 25-letni Zygmunt Mo/mycki, za­
m ieszkały w e Lwowie przy ulicy 
Zielonej 72, z zawodu malarz, ka­
rany juz za oszustwo, 21-letni Józef 
Kriigel, zam ieszkały przy ul. S ta­
w owej 6, z zawodiu ślusarz, karany  
kilkakrotnie za hazard i 28-leifinia 
S tefania Stadnik, bez zaWodu i 
bez miejsca zamieszkania, k tó ra 
w raz  z nimi w ybierała sie na zło­
dziejskie w j prawy.

W szyscy  byli wystrojeni' w  u- 
jbrania, pochodzące z owej kradzie­
ży, popełnionej w pociągu a Sltiad- 
iiikówna miała przy sobie ów zło ty  
zegarek.

iWlobec taki cli dowodów przyzna­
li się do kradzieży i zeznali1, że po 
iej dokonaniu w ysiedli w  Rodaty- 
czadh, gdzie udali się do lasu, tam 
Przebrali się w now ą garderobę, 
sw oją stara i walifce iploiziucili i za ­
mierzali w rócić do Lwowa. Istotnie 
Wrócili i ro w prost na ulicę Jacho­
wicza, ale piękną odzież i zegarek 
*m odebrano.

KOBIETA HERSZTEM BANDY­
TÓW

Wilno, w sienpniu.
P rzed  wileńskim sądem klar- 

nvm  rozpoczęła się rozprawa prze­
ciw 54-łetnlej Felicji Mmkiewiczo- 

k tó ra w  latach 1919 i 1920 u- 
rządzała napady bandyckie na kud- 
ność podm iejską Wilna. 'J

Przedstawicielstwo
na Małopoiskę w dzieazinie

lokomoDil
przemysł, i roln., wa'ców szosowych, silirków  ropnycn i maszyn

rolniczych

do oddania*
Tylko poważni reflektanci, ustosunkowani w kołach odnośnych 
i majątkowo odpowiedziami zechcą nadesłać zgłoszenia pod 
„W czechświatowa firma" do Ajencji Wschodniej, Warszawa, Nowy 
Świat nr. 16. Bliższe omówienie warunków nastąpi na Targach 

Wschodnich we Lwowie. 2359

G ł o s y  o d  m i a s t a .

Odzież i dolary dla emerytów.
illlałc ostrzeżenie i jedna uwaga o tego rodzaju akcji.

Lwów- 28 snerpnia.
Z tutejszych zw iązków em ery­

tów  donoszą n'atn o fakcie, który 
powinien w yw ołać głębsze reflek­
sje u czyinnków obserwujących z 
urzędu nurt życia publicznego i czu­
w ających nad jego czystością.

P ragniem y zw rócić uwagę na 
indywiduum wielokrotrt.e już no­
towane p. A- k tó ry  powołując się 
na jlakiś związek em erytuów, „w y­
dal" odezwę do miłosierdzia publi­
cznego, przekazującą litości mie­
szkańców  Lwowa dalsizy byttl em e­
rytów , w dów i sierot. (!?)

Nawiązując do rzekomo wielo 
krotnie złożonych dow odów  ofiar­
ności, publicznej, p.A. obchodzi ró­
żne dom y i wyprasza w imieniu e-

metryiów datki w postaci odzieży, 
środków żywności i dolauuw (!!?).

Pomijając już to, iż dobroczynna 
akcja nieproszonego opiekuna eme­
rytów  nosi niewątpliwe znamiona 
natrętnej żebraniny. uibJjżająfct1 w 
wysokim stopniu tym emerytom, 
k tórzy m ają m ą być obdarzeni i za­
opatrzeni w ciężkiej niedoli życio­
wej; pismo emery)iów skierow ane 
do nas zw raca uwagę, iż los zebra­
nych datków publicznych jest bar- 
dzc wątpliwy ze względu na prze­
szłość p. A.

W  promiieniu życia publicznego 
rri* womo przebywać Ludzium, na 
których ciąży pi/ątno mętnych inte­
resów  ze szkodą drugich.

- X  O Z -

We Lwowie n*ema niebezpieczeństwa
jaglicy.

Wypadki pojawiają się sporadycznie.
Lwów, 28 sierpnia.

(*) W prasie w arszaw skiej i in­
nych miast! pojawiły się w ostat­
nich tygodniach alarmujące wieści 
o egwtemj, jaglicy w Polsce.

Istotnie, straszna ta choroba oczu 
szerzy się w niektórych miastach, 
zw łaszcza w Łodzi.

Jest! to t. zw . egipskie zapalenie 
oczu, chloroba zaraźliw a i tak  u- 
porczyw a, że ciągnie się czasam i i 
kilkanaście lat, a naw et może s.'Płro- 
w adzić utratę w.zrokr.

Ghbroba ta była zlnana jeszcze w 
starożytności, a do F..uropy została 
przywieziona przez wojska napo­
leońskie.

Jaglica zaraźliwą jest zw łaszcza 
w tedy, gdy z oczu sączy się w y ­
dzielina. Chory pow inien mieć oso­
bną miednicę, r.czniik, onustki do 
nosa itd

Wedle informacji zaisiągniętych 
przez nas w  Fizykacie miejskim, 
jaglica w e Lwowie nie szerzy się 
epidemicznie. W  w ykazach chorób 
zakaźnych pojawia się jednak ty ­
godniowo parę now ych w y p a d k ó w  
tej choroby. W ostatnim tygodniu 
zgłoszono 3 wypaak' Nie s tw ier­
dzają też w iększej liczby zachoro­
wań lekarze Kasy chorych, ani oku­

liści, łeczący  pryw atn ie , ani też za­
k łady  wychowawcze- posiadające 
wTarnych lekarzy.

Śmiały napad bandycki w Łodzi,
Łódź, w  sierpniu

(b.) W  dniu w czorajszym  zaalar­
mowano kom isarjat policji państw., 
że w ogrodzie Brauna w śródimie- 
ścitii leży trup czowieka z roztrza­
skaną głową. W ezw ano natyoh- 
miaiSK pogotowie ratunkow e i lekanz 
jego orzekł, że człowiek ten  jeszCzy 
żyje, wobec czego zastrzyknięto mu 
morfinę, która poskutkow ała natjjich 
miast, tak że nieszczęśliwiec odizy- 
sk tł  chwilowe przytom ność Stwier ­
dzono, że jesit to Felks Pa kuta, 
dzierżawca bufetu w  ogrodzie B rau­
na.

Pakuła zeznał, że nopołudlr iti dnia 
tego przybyto do niego jakichś 
trzech osobników, k tórzy  w ycią­
gnęli go z bufetu i zaprowadzili do 
ogrodu. W  pewnym momencie zo­
s ta ł uderzony młotkiem w głowę — 
a  następnie miał jeszczie na ty le  
przytomność., że czuł jak  wyjmują 
imi z kieszeni portfel a potem ucie­
kała. Pakułę odwieziono w  stanie 
groźnym dlo szpitala — a  policja 
wdrożyła energiczny .pościg za 
śm iałym i’ bandytami.

PREM IER A od piętku 28. 8.1925 „APOLLU! 11
udramatyzowany rom ans sensacyjny w 8 antach pt.:

K L E JN D T M AHARADŻY
Główną rolę kreuje słynny artysta dramatyczny CARlO ALD1N1. Nadprogram 

Najnowsze tańce stylowe słynnej pary tanecznej do każdego seansu. 237?

Kurjer literacki.
W ystawa młodej prasy w  Kali

szu, o której organizacji donieśli­
śmy przed kilku dniami, będzie po­
łączona ze zjazdem redaktorów  
pism dla młodzieży i przeglądem 
tego rodzaju w ydaw nictw , podzie­
lonych na szereg działów. W ysta­
wa, która odbędzie sie w  dniach 6, 
7 i 8 września, będzie międzynaro- 
wa. Nadesłały już swe eksponaty: 
Czecho-Słowaeja, Niemcy, Banja. 
Francja, Szwajcaria, Rumuinja. S ia­
ny Zjedn. Ameryki.

U kazał się zeszyt 4 (sierpniowy, 
miesięcznika „L‘Est Europeen". Za­
w iera on treść następującą' W. F a- 
bierkiewiez w  artykule wstępnym  
mówi o jednym z najważniejszych 
momentów w ojny ekonomicznej po­
między Polską a Niemcami a mia­
nowicie o naszych stosunkach cel­
nych z Rzeszą: J. G rzym ała: w  o- 
bsziernym artykule infoimacyjnym 
oświetla stosunk: polityczne w pań­
stw ach bałkańskich; prof. H F. Ul- 
richsen omawia położenie mniejszo­
ści duńskiej w Niemczech oraz 
mniejszości niemieckiej w  Danii; 
S. T. G asztow tt1 daje garść szcze­
gółów dotyczących przeszłości sto­
sunków polsko-tureckich.

W  num erze tym znajdujemy po­
nadto przegląd polityczny i ekono­
miczny oraz sprawozdanie 'z dwóch 
dotychczas wydanych tomów dzie­
ła Jana Kuctiarzewskiego „Od bia­
łego caratu do czerwonego**.

Scena i ekran.
Sezon operowy w  W arszawie

w Teatrze Wielkim rozpocznie się 
w sobotę prem jera opery Tadeusza 
Jot syki „Zygmunt August**. Autor 
zaczerpnął treść utw oru z trylogji 
Rmila i podzielił operę r.a 7 odsłon. 
W odsłonie 5-tej śmierć B arbary  
Radziwiłłówny pomyślana jeiśs w e­
dług obrazu Simlera, zaś w  6-'ym  
Unja Lubelska według dzieła Ma­
te jk i Dekoracje stw orzył aft. mai. 
Wiodyński.

Teatrzyk ,,Variete‘' w  Wilnie. Na 
wzór .-Moulin Rouge“ w Pa,rj żu 
o tw arty  beazie w  Wilnie w e w rze­
śniu teatrzyk literacko-artystyczny 
, Yariete**-

Teati dziecięcy w Mosjcwle o- 
tw iera sezon 1 w rześnia b r. sztu­
ką „Robin Hood“ w  opracowaniu 
7ajiickisa

Stąitysryka teatralna w Moskwie
wykazuje 344 teatrów , kin ii innych 
widowisk, lrtóre pomieścić m ogą 
75 tysięcy widzów Pfzteciętna li­
czba w idzów  wyt.osi jednak 52.000.

Drobne wiadomości.
— Niezwykły wyyaidek panny 

tmoaej podczas ślubu. Niejaka Ro 
manin Kowza, w  czasie uioczysto- 
ści ślubnej w' cerkwi praw osław nej 
w Krzemieńcu powił" córkę* W y­
wołało to powszechną sensację 
Złośliwi składali życzenia pannie 
młodej.

Fabrykę p< riuograFiozMych bru 
szur i ihntracii wvkryto w W ar­
szawie w mieszkaniu M ieczysława 
IżycKiego, człomca rowarz. filmo­
wego ,,Pa\v F,iim“, k tóry  wspólnie 
z niejakim Jerzym  W łodarskim  i 
Marianem Dederko prowadzi! to 
przedsiębiorstwo. P rzy rewizji zna­
leziono stlosy fotografii pornografi- 
czipich i literatury  ilustrowanej. 
Zatruwa.iąjcych młodzież temi w y ­
dawnictwam i spekulantów pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądo­
wej.
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K K O N IK A .
KALENDARZYK.

Dziś: rzyrn kat. Augustyna, g i-kat. 
Uspen. Bobor — Jturo rzym -kat. Ścięcie 
św  Jana. gr -kat. Obr. Hospod.

REPERTUAR TEATRÓW 
WIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
R ątek  28 bm.: „Uwodziciel11 (go­

ścinny w ystęp  Junoszy-Stępo w -
skiego).

Sobota 29 bm.: „ó-,ma żona Sino- 
brc degolL (gość. w ystęp Junoszy- 
Stępowskiego).

Helena Milewska
art. teatru miejsKiego, udziela lekcji śpie­
w u, przygotowuje ao opery i operetki. 
Zgłoszenia między godz. 12—1, ulica 

Kraszewsk.ego .9, parter 2355

— Kazimierz Junosza-Stępowski.
znakom ity a rty sta  scen polskich 
kończy sw oje gościnne w ystępy  na 
naszej scenie już w  nieaizielę bieżą­
cego tygodnia. Z jego gościlnnym u- 
działem  zostaną odegram© jtszcze  
tylko trzy  'przedstawienia: po raz 
ostatni komedia „Ósma żona Sino­
brodego" oraz 2 ostatnie p rzed sta­
wienia świetnej komedii ,,Uwodzi­
ciel", w  których zdo*bvł nasz gość 
w yjątkow e uznanie publiczności i 
prasy . Przedstaw ienia z udziałem 
miłego i znakom itego gościa z pe­
wnością zigi on ladza najliczniejsze 
rzesze wielbicieli wielkiego talentu 
tego a rty s ty , tak serdecznie przyj­
m ow anego na katzaem przedstaw ie­
niu swoich w ystępów .

L TARGU.
(*) Ceny jarzyn: kartofle po 10 

do 12 gr. za 1 kg-, kapusta 20 gr. 
za  sztukę, kalafiory 5— 30 gr.,, ku­
ku nudź a po 2 gr., fasola szparago­
w a 20—25 gr. z a  1 kg., fasola biała 
20 gr., pomidory 70—80 gtr„ w iązka 
rzodkiew ki 10 gr., cebula 40 gr-

Nahfiał: 1 kg. m asła 4.20- -4.60 zł., 
1 kg. sera 1—120 zł., 1 litr mleka 
30 groszy.

Jaja po 10—11 gr. za siattukę.
Drób b ity : kury  p r 1.50 -2.50 zł., 

kaczki 3—4 zł,
Owioce: jabłka lo—60 gr., grusz­

ki 20—e0 gr., śliwki 20- -80 gr., w i­
nogrona 5 zł. zia 1 kg.

 oo— -
— Pogrzeb śp. dra Józefa Were- 

szczyiisihiegu odbył się 26 bm. o g. 
3 popoł. z k ryp ty  OÓ. B ernarJy-

'Jym czasow ego W ydziału sam o­
rządow ego z senaitorem Kędzio­
rem  na czele i grono urzędników 
Jego wydziału, pt zeds Ławic, ele
dziennikarstwu i sfer literacko-ar- 
itlystycznych  i wiele w ybitnych o- 
sób. PlrzylPlemuieć należy, że 
zm arły  wspólnie z śp m arszałkiem  
dr. ZyMikiewiczem b y ł jednym z 
tw órców  Banku Krajowego, prze­
kształconego obecnie na Bank Go­
spodarstw a Krajowego.

— W państwowej szkole przemy­
słowej w e Lwowie jest wolnych je* 
&2 cze kilkadziesiąt miejsc na oddzia­
łach ślusarskim i stunalrskim

PrzyjęcS będą uczniowie, którzy, 
ukończyli 6 klas szkoły  pow szech­
nej lub 2 kWsy sżkofy średniej Za­
uważyć należy, iż szkoła p rzem y­
słow a daje Pełne wykształcenie za* 
wodowe i w ciągu trzech lat nauki 
znakomicie przygotowuje do przy­
szłej p racy zarówno w warsztacie 
jak 1 w fabryce.

— Zebranie oficerów rezeir„ y. D 
29 sierpnia br. o godz 19e|j w  sali 
Instytutu Technolog, ul. Bourłarda
5 odbędzie się zebranie iinfarmacyj- 
no-orgamfeaęyjue w  spraw ie uro­
czystości poświęcenia p ły ty  „Nie­
znanego żołnierza" we Lwowie, 
podczias Ogólnego Zjazdu Oficerów 
R ezerw y z; całego Parts tw a na dniu
6 i 7 wiześmia. br.

W ydział Cnoru Związku Legioni­
stów I  olskich we Lwowie zaw ia­
damia sw ych członków, że ptófay 
Chóru odbywają się po ukończo­
nych Wakacjach już od dnia 26 bm. 
w lokalu Związku p rzy  ul. P iekar­
skiej 1. 53, pod kierow nictw em  
W Pana Decowskitago w  dniach 
śrudy i piątki każdego (tygodnia od 
g. 7—9 wiecz.

—  Rozpruwa przeciw Steigerowi 
odbyć s>ę m a dopiero w  listopadzie 
Pisma żydow skie d’onoszące o tem, 
tłumaczą to  tem, że do końca w rze­
śni a będą trw ały  urlopy sędziów, a 
przewodniczący, k tóry  dia te j sprar 
w y zostanie desygnow any, będzie 
potrzebow ał najmniej miesiąca cza­
su dia zapoznania się z 'dbrfcymim 
stoisem ak tów  do tej spraw y.

— W ykaz cnoróh zakaźnych. W 
ubiegłym tygodniu za,no towar F izy­
ka: miejski 1 w ypadek  dyfterjii, ko­
kluszu 4, płonicy 2, czerw onki 4, 
jaglicy 3. Nadto przywieziono do 
szpitala 7 dzieci chorych na płonicę

nów  p rzy  licznym ud"zliale publicz­
ności. Za trum ną postępow ali w 
pierw szym  rzędzie członkowie

z prowincji- a to z  Miedęniic, Kozło­
wa, Glinian, R aw y  Ruskiej i kilku 
innych miejscowości.

-■>COX-

Wielkie oszustwo dyrektora
lwowskiej garbarni.

Lwów, 28 sierpnia.
* Dowiadujemy się, że dyrektor 

„Ylazagi“, wielkiego praedśięibiior- 
S4wa garbarskiego w e Lwowtie, 
m ającego pod firmą: „Małopolskie 
zak łady  garbarskie, Tow. akc.“ — 
olbrzym ią fabrykę we Lwiowie, dr. 
Rolnik, dokonał na szkodę swej 
firm y wieiKiego oszusitwa.

K orzystając mianowicie ze sw ych 
debry eh stosunków w Iwoiwsikich 
bankach, zdołał on puścić szereg 
czeków  firmy bez pokrycia ta zna­
czne kwoty. Banki lwowskie czeki 
te  honorowały, a następnie ree- 
s kontow ały przeważnie w 1 Banku 
goisfpodarstwa krajowego.

Gdy obecnie wskwtek kryzysu 
finansowego — piremjiar Grabski 
w strzym ał wszelkie dopływ y de­
wiz, każdy z banków, w  kttórego

posiadamu czek taki się znalazł — 
musiał go pokryć w  doiar a^n. Opie­
w ały  one bowiem na z&g-ajnicę.

'Przy tej sposobności1 ujawniła się 
nsizukancza manipulacja dr. Kołnika, 
k tóry nu wiadom ość o odkryciu o- 
szustwia zbiegł, najpuav dopodobniej 
za granicę. M iał 'bowiem -— Jak 
stw ierdzono — wyrobiony pasz­
port dc Hclandjł, gdzie ma rodzinę, 
do której rzekom o miiał jechać na 
■urlop. W idać z tego, że już z góry 
aisekurotwał się na wypadek kata­
strofy.

Firm a „M azaga“, jakkolwiek dość 
znacznie poszkodowana? odniosła 
s«ę za raz po tem odkryciu do sądu 
handlowego o zbadanie z  urzędu 
jej stanu m ajątkowego, ab y  zapo­
biec wszelkim konsekwencjom, ja- 
kieby mogły dla niej wyniknąć.

r Wyjazd wbotaików .Fran­
cji. Dnia 11 i i2 września delegat 
misji francuskiej kontrak tow ać ;be- 
dzie w  państw- urzędzie Póśredjtiic- 
tvva pracy w e Liwowie fKaimeliiaka 
4) na w yjazd do Francji robotników 
i robotn.ee do roli i kopalń. Mężczy­
źni przyjmowani będą od 18 dc 35 
lat. a kobiety od 21 lat. Potrzebne 
legitym acje z fotografia, m etryki, 
św iadectw a moralności, ta u męż­
czyzn papiery wojskowe.

— Drakońskie Prawa w Jaw oro- 
wie. W  spr: w ie korespondencji z 
Jaw orow a, którą „Kurjer Lw ow ski 
zarągpścił onegdaj pt. „D iakońskie 
praw a w Jaw urow it"  nadsyła ^arr. 
przewodniczący Rady szkolnej (po­
wiatowej p. W ład. Rothlander Wy ­
jaśnienie, z którego w ynika, że p. B 
N £m er, rjy rek to r s-ko łj mówisz. w 
JaWorowie, zajmujcie mTeszKanl^ w  
szkole po przejściu na emeryturę 
przez  9 miesięcy, zobow iązał się 
dobrowolnie opróżnić je 15 sierpnia 
br. : dopiero pod [grozą eksmisji — 
opróżni je 25 sierpnia, a  groźba' ta 
musiała być zastosow ana wobec 
faiktu, że now y kierow nik slzlkoły 
miał mieszkanie oibjąć.

— Złodzieje lw ow scy nie próżnu­
ją. Nocy ubiegłej nieznani sprawcy' 
po w j rwaniiu skobla u drzw i wćho- 
aow ych dostali się do fabryki ole­
jów przy  ul. Tkackiej 21, która jest 
w łasnością Kazimierza Skrzyńskie­
go, tam zamieszkałego i sk iad ł pas 
transm isyjny skórzany, 2 poduszk 
i 2 prześcieradła wartości 300 zł.

Znacznie lepiej, niż w fabryce ob­
łowili się w łam yw acze w skrom­
nym kiosku z cukierkami przy ul. 
żółkiewskiej 79, w łasność Anny Fi­
lipów, gdzie nocy u'b. po w yrw aniu 
kilku desek skradli' w iększą ilość cu­
kierków  i Czekolady, łącznej war­
tości 400 zł.

A"e i do przyjezdnych mieli wczo­
ra j W łamywacze szczęści!©. I ta k  z 
wozu Racheli Targiel zam ieszkałej 
w  Rawie Ruskiej w cząsie chwilo­
w ego postoju na ul. Czarnieckiego 
skrad ł niew yśledżony spraw ca kosz 
pleciony zaw ierający kam izelkę ba­
rankam i podszytą, płaszdz damski, 
suknię i pled łącznej w ar. 200 zł.

SZKOŁA MUZYCZNA
Sabiny Kasparek (ul. Kochanow­
skiego 4) przyjmuje od 31 b. m. 

wpisy od 12-2 i od 4-6. 2372

Morderstwo przez wstrzyknięcie 
trucizny.

I Amsterdam, w* sierpniu.
(*) W  Amsterdamie zdarzył się 

niezw ykły w ypadek usirowanego 
m orderstw a zapomiocą w strzyknię­
cia.

Około godziny 3 w nocy s tra ­
żnik nocnv zaalarm ow any został 
krzykiem  kobiety, Wołającej o po­
moc.

Okazało się, że uciekła ona ze 
swego mieszkania, gdzie napadł ją 
śpiącą jej kochanek, lekarz, który 
doSTiawslzy się na pierwTze piętro 
po .(rabinie, usiłował jej zasHtifzsś- 
knąć trucizno

W edług zeznań napadniętej, le­
karz ów  od dłuższego czasu utrzy­
m ywał z  nią stoisunel, lecz nie 
mógł j'e; poślubić, gdyż żiona jego 
me zgadzała się na rozwód. P raw ­
dopodobnie zam ierzał po zam ordo­
waniu kochanki popełnić samobój- 
sftjwo i może to już uczytnił, gdyż 
policja nie może go znaieźć.

Kobieta, poznaw szy napastnika, 
k tóry  chw ycił ją za gardło, izdołała 
się obronić i uciec.

Z kraju.
— Z żałobnej karty. W  W arsza ' 

wiie zm arł w 69 roku życia profe­
sor Uniwersytetu w arsz. Ro wińsk1

Cudzoziemcy w W arszawie. We 
dług obliczeń miejskiego biura stań 
w  W arszaw ie odw iedza stolice 
przeciętnie okuIu tysiąca obcokra 
jowców miesięcznie- W  maircu br- 
przybyło  ilch do W arszaw y 636, ^  
kv7ietnm 1201, w maju 1250, w czary 
cu 844, a w  lipcu 1106. Najwięcei 
przybyw a do W arszaw y Nicmcóvr> 
nastepńie obyw ateli amerykańskich, 
daieu z Austrji, Czech, Franci1, Ro­
sji, Anglji, W łoch, Litwy, Szwajca- 
rji i Halandji.

Utonięcie harcerki lwowskiej. M 
Ponnuiiza donoszą o  utonięciu 
mórz u panny Lachowiczównei, bar- 
cerki ze Lwow a, siostrzenicy mini­
strów  Grabskich. Podczas kąplelj 
utonęła skutkiem  skurczu. Zwłop 
wyiowioąo w praw dzie, nie udaje 
się jednak przyw rócić do życia o- 
fiary kąpie®.

Tragiczny wypadek w krakow­
skiej elektrowni zdarzył się oneg 
daj o godiz. 11.30 przedipo!. Eiektro-' 
m onter Karol Tichy z Wiednia, za­
trudniony czasowo w  elektrowni do 
tknął się przewodów o Wysokiem 
napięciu i skutkiem  krótkiego spię­
cia poraniony prądem  zginął m  
miejscu Miasto było pozbawione 
prądu ehKtryczn=®o do 2.30 .pppnj. 
z powudu w yłączenia generatora.

Ceny biletów we wszystkich tea­
trach miejskich w W arszaw ie obni- 

-żone zo sta ły  o 15 procent od now e­
go sezonu.

Obniżenie cen w restauracjach 
warszawskich. Oddział we ki z li­
chwą kom isariatu rządu w W arsza­
wie odbył konferencję z W łaścicie­
lami restauraeii, którym  zaproponu 
w ał obniżenie cen. Chodzi o to, aby 
ceny  w  tych restauracjach źb liżyly  
się do cen praktykowanych w in­
nych miastach europejskich.

Przypuszczać należy, że  spraw ą 
tą zainteresują się także i N e w sc y  
restauratorzy. Obniżka cen wpłynie 
niezawodnie na zwiększenie się go* 
ści restauracyjnych, których w  w ie­
lu w ypadkach oaistrasza-ą ceny  w y­
górow ane.

Morderstwo w Bydgoszczy. One- 
gdaj w  go<uinac!h popołMdniowych 
zaalarm owano kom isarjat policyjny, 
że w m ieszkaniu niejakiego Stolza, 
przy ul. Pud Blankami nr. 23 leży 
rozikładający się tru p . człow ieka ze 
skrępowanemi nogami i rękami.

W  trupie rozpoznano właściciela 
m ieszkania Juliusza Stolza, 72 !e- 
tnieigc starca okrutnie zm asakrow a­
nego. 1

W  sprawie tej aresztow ano Aloj­
zego Szymańskiego, podejrzanego 
o dokonanie tego m orderstw a.

Panika w kinie „Paz‘ wybuchła 
onegdaj w ieczorem  w  W arszaw ie 
przy ul. Karnej, a to sicutkiem o- 
berwamia się gzymsu i części ko­
puły  szklanej. Skutkiem pow stałe­
go popłochu w ścisku około 30 o- 
sób odr.iosło cięzuie rany.

Na zakup samochodów, potrze­
bnych do uruchomienia ling auto­
busowych w  W arszaw ie zarząd 
tram w ajów  w arsz. wstawili w  bu­
dżet na  r. 1926 przeszłe milion zł,!

Humor.
(1.) — Gzy mąż pa ni długo zosta­

nie w kąpieli? — zapytała w  S o ' 
po tac n swoją sąsiadkę ipani Zuzi3‘ 

— O tak — odpowiedziała zapy 
tana. — Biedak w czoraj się u'«opiI- 

 oo------
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KURJER SPORTOWY.
^PREZENTACYJNE MECZE 

POLSKI.
^P rezen tacy jn a  drużyna Polski 

wyjechała już na toumc po graiaeh 
oadbaltj ckich. Skład do  ostatniej 
chwili niepewny, został w  osta tecz­
ności tak  złożony pi zez kapitana 
związkowego p. Tadeusza Synów- 
to  bram karz Górlitz (Pogoń; obro- 
ta: Czajkowsk’ (Polonia), Kmiciń- 
ski (Czarni); pcmoc: Hanke (Po* 
£oń), Chi uścinski (Craoovia), Spojda

^ r t a j ;  atak- Kuibiński (Cracovia), 
■Bacz (Pogoń), Kałuża! Ciszewski', 
■BPerling tCracovia). W o'elibyśm y 
Widzieć na miejscu Sperlinga ..mego 
gracza, a na miejscu Kubińskiego — 
Błoneckiego ze względu na jego c- 
kecną formę, zresztą podobno on 
Wyjechał w  miejsce Bacza. Skład 
iest najlepszy jakim obecnie m oże­
my dysponować.

Reprezentacja nasza g ra  w nap 
Bliż-sizą niedzielę (30) z Finlandia w 
Belsingforsie. a w  drodze powrotnej 
2 wrześnie, z Estonją i 6 września - 
Łotwą.

PO MISTRZOSTWACH PŁY­
WACKICH.

Poczuw am y się do obowiązku 
•Poprawić nieścisłe, chociaż m e z 
taszej wiiny (bynajmniej, informacje
0 udziale lwowskich p ływ aków  nu 
Mistrzostwach Polski w  W arszawie. 
Otóż Roszko z AZS-u w  ogÓności 
>a m istrzostw a nie w yjechał. Strzę­

p k i  (Czarni) stanął ao skoków  z 
'Gezy ,i uległszy wypadkowi, p rzy  
Jednym z pierw szych iśkoków, irm- 
.%ł od dalszego udziału w tej kon­
kurencji odstąpić. D latego w iado­
mość podana pr^ez lw ow ską prasę,, 
| ę  S trzelecki na 8 zawodników by! 
°statni, jest nieprawdziwa.

Osobne refleksje należą isię war- 
Rawskiej gościnności, raczej w ar­
szawskiej niegościnności. Jednego 
Jływ aka lwowskiego podobno pirzy- 
eto tak, że długo to  toędziiie... pau 

n»ęiał. 1 ;

k o l a r s k ie  m i s t r z o s t w a  
ŚWIATA.

Na zawodach kolarskich o mt- 
'Sfrżostwo świata w  A msterdamie 
"Odbył się bieg szosow y pa prze­
strzeni 183 k'm. dla am atorów. Zw y 
cięży? Belgi]-zyk H oevenąeres w  

.'Czasie 5 godz. 34 min. 0.9 sek- dru­
gi Bocher (Francja) o 10 cm. w tyle, 
rnzeci W anderberger (Holandia).

A TO PECH!
Znaną z kilkakrotnego pobytu w 

R osce, doskonałą czeską drużynę 
Yictorię Żiżkov, spotkał p rzykry  
■cios. Oto czeski zw iązek piłkarski 
(Svaz) zdyskw alifikow ał 5 graczy
1 to na przeciąg 1 roku. Nieszczęśli­
w a piątka składa sie z  najlepszy dh 
graczy Victorif: Micsa, Krystal, Je- 
nisek, Novaw i F rantz Ho jer. Zarząd 
3'ddizi'e miał wiele kłopotów i kosz­
tów, żeby w yszukać następców  tych 
graczy.

SiRAJK BANKOWCOM' WE) 
FRANCJI TRWA DALEJ.

Paryż. (Teł. wl.) 
Banki paryskie przyjęły żądania 
‘ajlkujących cr> do ipodwyżiszenia 

.Płacy. Za czas strajku urzędnicy 
nie otrzym ają zapłaty, nie zostaną 
^ d n ak  usunięci za udział w  strajku- 
Rada miejska w  A\ignon nadesłała 
kom itetowi strajkującem u zasiłek 
w kwbcie 5000 ft. Na razie stlrajlk 

ę został zlikwidowany.

FECHTMISTRZ TARGLER O^IL 
SZCZA POLSKĘ.

Zniany fechtm isirz Leopold Taug- 
ler, instruktor szerm ierki w  C entral­
nej w ojskow ej szkole wyicnowarńa 
fizycztiego w Poiznaniiu, od kilku lat 
orzebyw ający w  Polsce, 'zamierza 
nieodwołalnie opuścić Polskę. Na 
pożegnanie odbędzie 'się akadem ia 
szermiercza, połączona z zakcńcze- 
niem IV. roku szerm ierki. Fecht- 
rnistrz Targier udaje się do W iednie. 
Z w yjazdem  fecbimistrza tra c ił^  
doskonałego nauczyciela i .sympa­
tyczną, ognistą, mimo w ieku pode* 
szłego postać, tak  dobrze nam  zna­
ną z tylu akadem ii szeimtierczydh.

NURMI PRZY PRACY.
Paovo Nurmi chce trw ać  konse 

kw entnie na raz wjdyozonej skat" 
swojego talentu, obejmującego wsay 
stkie biegi od 800 do 10 000 mtr. W  
Abo stanął do biegu na 400 mitr. i 
w ygrał w  świetnym czasie 5Osek- 
W niedługiej przyszłości ma zamiar 
zaatakow ać dotychczasowy rekord 
śwfatowy na 800 mtr. w y nosz ą cy 
1 min. 51.8 sek-

Kurjer Radjnwy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

n a  d r i ń .
Benin (505) g. 20.30: W esoły

Goethe. W rocznicę, jego urodzin.
— B cethoven: Jedenaście wtedeń- 
skiicih tańców . — Recytacja. — 
Beethioven: Ciąlg dalszy z  Jedena­
stu wiedeńskich tańców . — Próby 
odbioru dalekich stac ji

W rocław  (418) g. 20.00: Uroczy­
stość Goethego 

Frankfurt (4701 g. 20.30: Muzyka 
taneczna karać)! Steinmetza. — G 
22.00: W ieczór kabaretow y.

K-ólswiec (463) g. 20.00 Wieiczói 
ku uczczeniu Goethego. — G- 21.15: 
Koncert w ieczo row y  

Stuttgart (443) g 20.U0: Koncert 
W agnerow ski. — G. 21.30: W yjg- 
i™ z oper.

Wiedeń (530) g. 20.00: Letnia u-, 
roczytstość w Iilmenau ku uczcze­
niu m esn icy  uroćzta Goethego.
— Rodzeństwo sztuka w 1 akcie 
Goethego — Kaprys zakochanego, 
sielanka w  1 akcie Goethego.

Rzym (425) 21.05: Wytknad Dra 
Puigliesi: Owoce i zdrow otność, po­
czerń : Koncert wokalno-instrum en­
talny. — Cherubini; U w ertura z o- 
pety  Wiodonosz. — Ptailsiello: Co 
chce cyganka. — Puccini; Arjla z 
Gcanni Scluechi. — Kreisler: Pleśń 
miłosna, G ita-a. — Iw anów ; Ro- 
manze,. — Czajkowski: Nie bede 
przeszkadzał twem u szczęściu. — 
Schubert: 2 interm ezza z Rosainun- 
dy, — Santoli.quido: Smiutck zmie­
rzchu. — Gatalani: Ebben no andro 
lontana- — K reisler: Poliehinelle
serenada, Radość miłości, — Rach­
m aninow: Sen. — Riimski-Korsa- 
kow • Pójdź w  krainę róż. — Gior- 
dano: Fantazja z St ber],i.

i-Yaga. (550) g. 19.00: Madame 
Bmtterfly, Przekaźnikow o z  Teatlru 
Narodowego w  Pradze,

Zurich (515) g. 20.15: W łoski w ie­
czór kapel' Gilberta. 

iParyż (1750) g- 20.45 Koncert. 
OsJo (3«0/ g. 21.30: Koncert solo­

w y  śpfrswaczki Noidis Zerener. — 
G. 22.00 Muzyka taneczna, 

Szczegółowe program y, ap a ra ty  
radjow e i części składow e do budo- 
v y  tychże, można nabyć w  firmie 
Kdnofot, Lwów, ul. Trzeciego Maja 
1. 11.

Kurjer ekonomiczny.
Termin płatności podatków grun 

toweso- majątkowego i dochoJowe-
go (i dodatków  komunalny on) od- 
"Oiczony został na obszarach, do­
tkniętych powodzią.

7 wiązek eksporterów - importe­
rów w  Sztokholmie proponuje pol­
skim turmom, zainteresow anym  w 
nawiązaniu stosunków uandlowych 
ze Szwecją, zarów no w  kierunku 
ekspoau, jak i. iir|piortu o nadesłanie 
ofert ze szczególowem podaniem 
artykułów , jak również referenci' 
bankowych i handlowych, celem 
umieszczenia takow ych bezpłatnie 
w  oficjalnym organie tegoż Związ­
ku „Svensk Export“.

O ferty nadsyłać pod adresem  
Miejskiego Urzędu Targu Poznań­
skiego.

Izbai Handlowa w  Londynie pro ­
ponuje pośrednictw o przy naw iąza­
niu stosunków eksportow o - impor­
tow ych firm polskich z J ynkiem an­
gielskim. Odpowiednie d tiki a racje, 
które należy dokładnie: wypełnić, 
można otrzirmać w  Miejskim Urzę­
dzie Targu Poznańskiego.
HANGARY WOJSKOWE DLA Sa  
MOLOTÓW NA PLACU TARGÓW 

WSCHODNICH.
Dla polskich samolotów, Które 

■wystawia na V. Targach W schod­
nich Podlaska Fabryka Samolotów, 
firma lubelska P lagę i Laśkiew icz i 
fabryka „Samolot" z Poznania, 
przygotow uje się na placu w ysta­
wowym  w ojskow e hangary w po­
rozumieniu z lwowskim  pułkiem lo­
tniczym, k tó ry  otrzym ał odpowie­
dnie dyspozycje od M inisterstwa 
Spraw Woiilskowych w  kierunku 
czynnego ponarcia propagandy lo­
tnictwa na Targach,

SPRAWOZDANIE Z RYNKU 
SKÓR.

Londyn. (Te!, wł.).
Rynek skór surow ych utrzymuje 

u dalszym  ciągu mocną tendencją. 
W yborow e w ołow e skóry krajo­
wego ubom sprzedaw ane b y ły  na 
licytacji w  Berrnondsey (Londyn) 
w  zeszły  czw artek po 6 i- trz y  czw. 
do 8 i ł rziy aziwarte w yborow e kro­
wie po 6 i jedna czw arta do 6 i pół 
za funt, tódJazując zniżkę 1/4 d. — 
Cielęce lekkie I gatunek dosięgały 
14 d. za funt.

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa akcji były  wdżpraj (26 b. 

m.) lekko zw yzkow e. Popy,u silniej- 
szy, zapotrzebow anie niedostaiiecz- 
ne. Interesow ano się Chodorowem 
(aw ansow ał na 3.20) i Gazoliną 
(1.15). — Za T espy  płacono 2.80 
(większą ilość chcilano kupić naw et 
po 2.90). — Za Chybie chciano pia­
cie 4,35 przy braku tow aru,

Z akcji bankow ych notowano 
B. Hipoteczny. W aikcjacn B P rze­
m ysłowego zaofiarowania, bez 
transakcji. — Tendencja lekko 
zw yżkow a. — Usposobienie spo­
kojne.

Na targu w alutow ym  piodaż do­
larów  po 5-90 (oferty kupna 5.80).

—o—
Kołowane: Hipoteczny 0.38. Cho- 

dotów  3.15, 3-20. Gazolina 1.10, 1.15. 
Oikos 1.45. P arow ozy  0.38. Tespy 
2.80. Zieleniewski 10.75.

GIEŁDA ZBOZOW
Ruch na giełdzie bardzo ożywio­

ny. Ogólny obrót około 150 tonn. 
Większe obroty w  pszenicy, życie 
oraz w  owsie, w  ram/ach dotych­
czasow ych notowań. Sporadyczne 
transakcje w  jęczmieniu, Nlaogół 
obfita podaż przy żyw em  zaintere­
sowaniu. Tendencja utrzym ana. U- 
sposobienie bardzo ożywione.

Pszenica krajow a 2s.00- -25.50 zf. 
Zyto małopolskie 17.0C— 18.00 zł. 
Owies małopolski 16.00—17.00 zł.

C eny transakcyjne.

Urzędowe iiotowarDal akcjom e 
giełdy warszawskiej; Bank Spółek 
Zarobkowych 7.00. Nobel 1.25. P o ­
cisk 1.40. Zieleniewski! 1C.80. Ży­
rardów  6.25. — Tendencja słabsza.

LOKAUT ROBOTNIKÓW BUDO­
WLANYCH W  NIEMCiłjCIL

ZwiiąaU pracodrw ców  przem ysłu 
budowlanego 24 bm. uchwalili io- 
kaui1 roootników  w  ctałych Niem­
czech. Jeżeli w  ostatniej chwili nie 
nastąpi ugoda między rouotaikąm . 
a pracodawcam i, dzuś w  piątek 
30U.0u0 robotmków budowl. straci 
zajęcie w  Niemczech.

M I E J S K I  T E  A . T R  W I E E K I
W  p i ą t e k  2 8  s l e r o n l a  t > r .

Początek o godzinie 7*30 wieczorem.

UWODZICIEL
(„THE GREAT LOVER«)

Komedja romantyczna v 5-rti aktach przez F-eda i Fanny Hatton. 
P izektaa dra Józefa Brodzkiego.

O S O B Y
Mr. Staplełon, dyrektor opery w Nowym Jorku . ■ . Eugeniusz Kalinowski
M ajs tr* Cereale, dyrektor operowy, w ło c h .....................Marjan Kopczyński
Dr, Małler, dy.ygent W agnerowskich oper . . . . .  .S te fan  Szągland

ćinald, sekretarz J y r e k t j r a ..................................................S tarisław  F isiadłow ski
W ard, szef wydziału p r a s o w e g o .................................. St. Lochi tai.
Kurztag, in sp ic jen t........................................................................Leonard Neuriann
Karol Losseck, śpie -ak W -gnerowski  ......................... W łodzimierz Nieprzewski
ta n  Straatfc.i, tenor h o l e n d e r .............................................  Kazimierz Lewicki
Jea- Pau.el, b a ry n r . w ł o c h ..................................................K, i n i r n  St^pontki
Carlo Sor ino, barytoTi ................................. « . . .  , M at,an Nawrocki
Posrnski bas, ro sjan in ............................................................... Ar.ioni Szczepański
Pani Triller, sopranistka, śpiewaczka W tg n ero w sk a . Marja Sieniawska
Ginlia Sabbatina, p r i t r a d o n n a ...............................................Janina Niemirycz
El iel Waren, soprai !s f i a .......................................................Hilda Skrzydłowska
Bianca Sonino, mat ca Carla S o n in o ......................................Janina Jankowska

S 2  } * " >  I " * * " * * -  - p « T
Dr. Stets ,n, Jekarz t e a t r a ln y ................................................... Kazimierz Lewicki
Pntter, służąca P a u r e l a ........................................................... Henryk Czaki
Akt 1. W gabinecie dyrektora opery w Nowym Jorku. — Vtkt II W  garderobie 

teatralnej Paurela — Akt. Ili. Raloo w hotelu u Paurela.
Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym Jorku.

W  akcie ii. arje z opery on Juan W. A. M ozarta odśpiewa p. Juhan Kronik. 
Reżyser Gustaw RasmskL
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Zewsząd i o wszystkiem.
Zły przykład. — Dvplomacja 1... 
sudil  — Swatanie pani Kołłątaj.

— Latający okręt.
Lwów, 28 sierpnia.

W szystkie dzienniki polskie do­
niosły, że p. prezydent Rzeczypo­
spolitej nic ubezpieczył w  Kasie 
Chorych jednej ze swych służą­
cych i że z tego powodu zarząd 
Kasy musiał na Kancelarię cywilna 
p. Prezydenta nałożyć karę. O- 
statecznie sprawę załatwiono... 
„n'eofiC{jalnie".

Co to znaczy nieoficjalnie? Jak? 
Tę wiadom ość przedrukow ały 
w szystkie dzienniki polskie, do tar­
ła  ona wszędzie i musuny przy­
znać, spiaw iła przykre wrażenie.

Gdzieindziej spraw ę taką i-naczej- 
by  załatwiono, właśnie oficjalnie. 
P oprostu  p. prezydent czy król 
zapłaciłby k ar; i dum ny byłby, że 
zdobył się na poszanowanie praw a. 
B yłby ogólny zachwyt z tego do­

brego pi zykładu, a  nie zakłopotar 
ne notatki dziennikarskie...

Ale trudno — jak mówi. poeta — 
co kraj, to obyczaj. W  Polsce, dy- 
plottiia Cjęrzadko się  stasuje Gdzie­
indziej ma ona znacznie szersze za­
stosowanie. Gdybyśmy spotkali pe­
wnego dyplomatę am erykańskiego 
i zapyitaTi go: „No, kochany parne, 
cóż pan obecnie porabia", — od- 
wiuwiedziałby nam: „Oo, teraz ro­
bię w... gumie.

Goo? W gumie?
Tak. Naprawdę, chodzi o guine.. 

Najpoważniejszym producentem te­
go artykułu jest Anglja, najpowa­
żniejszym zaś odbiorcą- pochłania­
jącym 70 prc. ogólnego zużycia — 
Ameryka. Otóż przed dwu laty ce­
ny gumy znacznie, ku zm artwieniu 
Anglików, spadły. Dwa lata praco­
wali producenci Albumu na zwyżkę 
cen i dopięli swegc : guma zdrożała 
o 15 prc. fod 1-ego maila r. b.) Plan 
jednego z nich, znany pt n. „-plan 
Stevetnsona“, k tóry  doprowadził do

zwyżki, zatryum fował. Oczywi­
ście- że Amerykanie zaprotestowali.
P ro testy  znalazły się na drodze dy ­
plom atycznej: am nasado’ amery­
kański w  Londynie interweniował 
przed kilku dniami w tej sjprawie...

Podczas gdy dyplomacja am ery­
kańska ' ’,lrooi w gumie", dyploma­
cja sowiecka, w  osobie pani Kołłą­
taj, posłanki sowieckiej w N oiwe- 
gjń, zajmuje się... stręczendem mak 
żeństw. —- Bez blagi. Poniew aż 
Norwedzy są za rozsądni, aby mo­
gli pójść na lep agitacji* pani Kołłą­
taj, pom ysłow a ta kobieta, chw yci­
ła się niezwykłego sposobu: zebra­
ła kilkunastu młodych, zdrow ych 
Norwegów i na koszt rządu sowie­
ckiego w ysła ła  ich .ma wycieczkę" 
do Rosji. Celem ofetateczifiyWi w y­
cieczki było: m ałżeństw o. Rożenią 
się tam (w Rosji) — myślała chy­
tra  babu-dyplomatlka — z kumuni- 
stkamii, a te potrafią ach przerobić- 
Istotnie kilku Norw egów ożeniło 
się i w róciło do swej ojczyzny. Tu,

żony-komunistki natychm iast roz- _
poczęły starania o rozwód z pozo­
stawieniem im jednak obyw atel- <
stwia norweskiego. Pani Kołłątaj 
celu dopięła: ponieważ rząd z Oslo (
skąpy był na wizy wjazdowe, do 
siębie, pizeto panu Kołłątaj w  Haki 
sposób się zem ściła: . następem
sprowadziła mu parę zarazków e- 
pidetnji komunizmu.

Podobno 1 „dyplom atka" sowiecka z
ma zam iar jeszcze ten eksperym ent v
■importowy ponowić; tak iprzynaj- k
mniej informuje piauyski „Maifii-n". g

Również ,Ma-tin" donosi o budo- s
wie w© Francji wiehtiego okrętu la­
tającego do przelotu z Europy do -
Ameryki. Ma on mieć 21 -mitr. dłu­
gości, {powierzchnię 255 mitr. kw.. 
m otor o sile 160C koni i możność 
zabrania ładunku1 w ag' 3.150 kg., 
przy sprzyjających w arunkach bę­
dzie* mog{ lecieć 25 godzin bez 
prze 1wy, ze śreanją szybkością na 
goczinę 160 kilometrów.

W. Przyłuski-

Wystawa wakacyjna Patronatu Przemysłowego.
Lwów, 28 sierpnia.

W ystaw a nauczycielskiego kur­
su wakacyjnego, krawiectwa, bieli­
zn! arst-* a, ko&zykanetwa i kilim- 
1 arstwa, urządzona staraniem  P a ­
tronatu dla drobnego p’ cemysłu i 
rękodzieła, wykazaną chlubnie w y­
siłki kierow nictw a i instruktorów .

Na małej, ze smakiem urządzonej 
w ystaw ie oglądać można było bar­
dzo ładną i starannie wykonaną 
bieliznę, gustownie su-knie i bluzki, 
a  dc łączone tablice krojów  w yka­
zyw ały  na gruntow ność udzielanej 
nauki. Szczególnie dodatnio przed­
staw iał się dział koszykarski i po­
kazał ile ze ski o-mnego surowca, 

ikiórym on -rozporządzał można zro­

bić rzeczy napraw dę ładnych i p ra­
ktycznych-

Całości dopełniały harwme ory­
ginalne kilimy, w ykonane -też -przez 
uczestników kursu.

W  dzisiejszych ciężkich czasach, 
dających się podwójnie odczuwać 
Pracującej um ysłowo inteligencji, 
jest urządzanie co pewien czas te­
go rodzaju kursów, prawdziwiem 
dobrodziejstwem.

Spotykają się też one z uzna­
niem najszerszych kół nia&zego s©o 
łeozeństwa, a zaw dzięczam y je 
głównie zrozumianej inicjatywie 
niestrudzonego i wielce zasłużone­
go orędownika Paitronatu dra Jó- 
zzefa Schoeneua.

M. G.

Ze świata.
Zgon prof. Emanuela Czubęra.

W  Gnigi koło Salzburga zm arł zna­
ny matematyk Czuber, b. profesor 
pohtećhniiki w  Bernie, P-radze a  na­
stępnie Wiedniu. C órka jego wysizła 
za  b. arcyksięcia Ferdyna-da Karola, 
najmłodszego brata zamo-rdowunegc 
b. arcyks. Franciszka Ferdynanda. 
Skutkiem  tego marj'ażu< Ferdynand 
Ka-rol zrezygnow ał sv.,eg-0 oz-aisu ze 
w szystk ich  praw , k tóre przysługi­
w ały  arc-yksiążętom.

— Czechizacja Marjenbadu — o 
której donosiliśmy — zostlata już 
zrealizow aną. Rząd czeski zapro­
w adził przym usow y zarząd nad 
administracją zakładów  kąpielo­
wych a urzędnicy niemieccy zastą­
pieni zostali czeskim i.

Międzynarodowa konferencja lo­
tnicza odbędzie aię w Sztokholmie 
od 28 do 30 b. m.

25 tysięcy pijaków nrzed sądom.
Policja nowojorska, robfąc rewizję 
w biurach pewnego przedsiębior­
stwa, zajmującego się potajemnie 
sprzedażą, likierów i wódek, znala­
zła tam lisię, zawierającą nazw i­
ska i' adresy  25.000 klijcmtów. W ła­
dze pociągną w szystkich niewątpli­
wie do odpowiedzialności są-aowei.

Napad bandytów chińskich na 
pociąg pospiesziny. ,,JVialflin“ donosi z 
T ien ts im  że rabusie chińscy napa­
dli 24 bni- na pociąg pospieszny Lu- 
tri-Tientsin koło Loya-ngu i -zamor­
dowali 5 podróżnych a 20 ciężko 
zranili.

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5,
załatw i wszelkie ou.ncje bankowe, przyjmują gotówkę 
na: a) rachunki binłęca opru :entow ane podług u- 
hbWy; b) asygnaty kasowe płatna okazizieiowi, opro­

centowane od 9 !o 12 proc. w sto; unku roczn m, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na knę- 

z'*nzki oszczędnoiinowr - na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów aszczędnoiciowycb i spłatf procentu 

gwarantuje Skarb PaAstwa. 2184
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko,, BI .jymstoku,Bydgoszczy,Cieszyn.e, 
Drohobyczu, Katowicach, Kolo iyi, Krakowie, Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, P( znanni, Przemy­
ślu, Rjwnem , Stanisławów.» Tarnow ie,\ 'odov.cach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku.

OKULISTA dr. Leon Gru- 
der, ordynuje przy ul, 

Romanowicza 7, od 12-1, 3-5

DOSZUKUJE się p. Cze­
sława Chwalisza, osoby 

wiedcące o miejscu zamie­
s z k a m  uprasz. się o poda­
nie jego adresu sub: Lublin, 
Lubartowska 48, Borowicz.
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ORYGINALNĄ
„BAJ CĘ DUPUYA»
do bajcowania ziarna przed sic ivem, przeciw 

śnieci, murzu. gryzon.om i t d 
poleca jedynie

J a n  Ś u d lio f f
m arazyn farb we Lwawia, ul. Akademickr 8.

W yłączna sprzedaż na całą Polskę,
P. P. Kupcom opust. 2221

Nauka i wychowanie.

C T F N O G R A F IC Z N Y  in- 
O l l - i  stytut. Wa rszawa, 
Mokotowska 39, wyucza^ za­
interesowane 'soby (pilne, 
chętnej listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozn- - 
■yszechnienia tejże. 2177

{/'ennsjonowane Kursy Han-
diowe J. Huschprpoga u> 

Łyczakowska 34 Telef 26-78 
przyjmują wpisy na aj je­
dnoroczny kurs handlowy 
dla młodzieży, b ' pót.-oczny 
kurs księgowości dla pań 
i panów. Stenografja, pisanie 
na maszynie. 2321

Róine.
AAEBLE rozma-te. kcmplet, 

Dojećynczo, łużka w.e 
deńsklk, ścianki przedpoao- 
jo we oraz ANTYKI poleca 
po i rzyetępnych cenach, 
stolarnia, Kołłątaja 5, Zie­
liński 2376

Posady i praoe.
T jOCHODZĄCA poszukuje 
D  zajęcia. P iotra Pawła
11, parter na 
■iwónu.

lewo w po- 
2357

BYŁY urzędnik-kasjer, z 
kilkuletnią praktyką ban­

kową i lasową, lat 28, ucz­
ciwy i pracowity, szuka od­
powiedniej posady -d zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia Józef 
Cerefin, Gawłuszowice, koło 
Mielca. 2365

Kupno i sprzedui.

C  PRZEŁAM w Podnajcach 
^  realność 2 i pół morga, 
ogród sad, dom mieszkalny 
o 6 ubikacjach, dwa wcho­
dy, w eranda z przedpoko­
jem, stajnia murowanr, szo­
pa, wozownia, 2 piwnice, 
tednia pom powa nr po­

dwórzu Realność położona 
w mieście powiatowem, sta­
cja koiejow u miejscu 
Cena 3.000 dolarów Można 
oglądać każdego czasu. 
Wiadomość Sekcja dróg 
państwowych w M onaste- 
rzyskach. 2374

Zapisujcie się
do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925

Ze Lwowa odchodzą: Do Lwawa przychodzę:
rrzez:

Kraków

Bełzec-Re-
jow.ei

P ceworsk- 
RozwadóM

Sapleżankę-
Włodzlmierz

Krami

Stryj

Sambor

Chodorów

D o :

Do Czai odjazdu
Cieszyna
Katow ic
P io trow ic
Poznania
Żywca
Chełma
W a rsz a w y
Łodzi
W a rsz a w y
G rajew a
Kowla
W ilca

Brodów
Podw ołoczysk
Równego
T arnopo la
W ilna

Zdołbunow a
Borysławie
Ław ocznego
Now. Zagorza 
S iauek
Kołomyji
Ś n ia ty n a
S taflislaw ow a
Jaw orow a 
P odhajec  
R aw y Ruskiej 
S toianow a

7-40
10*10
3*25, 18*20, 20*55 
15*2ó przez Katowic# 
0*05
17*45
14*10,17*45A, 23*15
37 15 p . Skarżysko 
11*15, 19*30
10*10 przez Kowel 
18*50
10*10 przez Kowel- 

B rześć-B isłystok
19*20
9*35+, 23*20 
13*55, 22*2<>
6*30,9*3516*12 23*20 
22*20 przez Sarny  

Baranow icza 
13*55, 22*20
9*35, 19*25, 23*55 
6*30. 16*05*. 17*05
8*00, 23*45 
14*30
14*00
9*4010*05 20*00 23*00 
6*50
7*05, 17*30 
7*35, 17*08 
8*10
6*50, 37*38

Prze* Czas przyjazdu

Kraków

Rejowwc-
lietzec

Rozwadow-
Przeworsk

Włodzlmlerz-
Saplcżaukę

Krasae

Stryj

Sambor

Chodorów

Cieszyna
Katowic
P io tro w ic
P oznan ia
Żywca
Chełm a
Warszawy
Łodzi 
W arszawy
G rajewa
K ow la
W iin a

Brouów
Podwołoczysk
Równego
T arnopo la
W ilna  '  

Zdołbunow a
Borysławia
Ławocznego
N. Zagórza 
S ianek
Kołomyj i 
Ś n ia tyna  
S tanisław ow a

Z:

Jaw orow a 
Podhajec 
Rawy R uskiej 
S to)anow a

22*00 
19*05
6*15, 8*20, 17*20
12*35 przez K atow ice 
9*50
19*506*00, ii*45
750 Skarżysko
8*45, 18*10_______
17*35 przez Kowel
8*40
17 *35 p rzer B ia ły ­
stok-B rześ ć -K owel

9*2o
12*0 0 , 18*55 
7*lo, 16*20 
6*15 12*0018*5521*45 
7*10 p rzes  B ar ano- 
w icze-Sarny 

7*10, 16*20
725, 16*00, 17*55 
9*52, 22 10, 23*17 §
7*00
10*00, 19*10
12*10. 21*30
5*45 9*25,17*0017*3©

7*30, 17*40 
7*50, 21*10 
8*25
9*o0, 18*45

* lK u r9 u je  od 5. VI, do 31. V III. w dn ie  poprzedzające św ięto  rz .-k a t. o raz  w so b o tv  z w yjątkiem  ló , V III.
^  Od Rejowce pociąg pospieszny; + od T arnopo la pociąg osobowy. § K ursuje od  5 . VI. do 31. V IIJ 

w niedzielę z w yjątk iem  28. VI. oraz w św ię ta  rz .-ka t. z w yjątkiem  15 V III.

Ceny ogłoszeń: i w mbryc
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne

Zwyczajny za tekstem 12 gr. N adesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kr miką
i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 
ymonial, e 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kulnmnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50 /„ drożej.

N *kłaisrn I.w, S r  W ydawuczei. kpg a o?r. moir. OdDO" 1 -dzininy redaktor: Tadeusz Stroiński.
7. deukąó-ii PoU .e' we Lwowie Chorążczytna 17. Telef. 2919. pod zarządem; Z. K ielbudtw iiw .


